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MIESIĘCZNIK

Cudaki świętowały  
20. Urodziny

Występy artystów, podziękowania i 
nagrody, z okazji 20-lecia istnienia 
Grupy Cyrkowej Cudaki. > 26

Tradycja wróciła  
do Starych Siołkowic

Około 20 osób uczestniczyło w trady-
cyjnym wodzeniu niedźwiedzia  
w Starych Siołkowicach. > 5

Romantycznie i muzycznie 
w Dobrzeniu Wielkim 

Wszyscy zakochani i nie tylko mogli 
z okazji walentynek wybrać się na 
niezwykły wieczór.  > 18
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Fot. Tomasz Chabior

JUNIORZY GWARDII OPOLE JUNIORZY GWARDII OPOLE 
WICEMISTRZAMI POLSKI!WICEMISTRZAMI POLSKI!

Gwardia II Opole pokonała w półfinale 
Vive Kielce, a w finale przegrała  
z Górnikiem Zabrze. W ten sposób 
wywalczyła wicemistrzostwo Polski 
juniorów.   > 16-17
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Piszemy 
o Was
i dla Was
Codziennie świeża
porcja informacji
w naszym portalu
Opowiecie.info.
Znajdziecie tam
wiadomości
z całego regionu.
MASZ SPRAWĘ?

Napisz lub zadzwoń:

 info@opowiecie.info

 77 400 79 32

Zespół magazynu
i portalu 
www.opowiecie.info

Sportowym, 
uroczystym  
i muzycznym 
krokiem w stronę 
wiosny

Myślę, że wszyscy z niecierpliwością 
czekają już, by móc z pełnym 
przekonaniem, cytując Marka 
Grechutę, powiedzieć „wiosna, ach 
to ty”. Póki co aura nie rozpieszcza, 
a ciepły ostatnio wiatr może okazać się 
bardzo zdradliwy. Dlatego serdecznie 
polecam pozostanie w domu, z ciepłą 
herbatą i najnowszym wydaniem 
naszego miesięcznika, a dzieje się 
w tym numerze. 

Zaczynamy od ponownego złożenie ser-
decznych życzeń wszystkim Paniom i Pa-
nom, z okazji ich minionych świąt. Oczy-
wiście nie mogło nas zabraknąć podczas 
obchodów tych dni w naszym wojewódz-
twie, zwłaszcza w Turawie. Tam bowiem 
odbył się, pierwszy w Polsce, Strażacki 
Dzień Kobiet. Choć nie udało się odkryć 
tożsamości pierwszej w kraju kobiety stra-
żaka, to warto podkreślić, że płeć piękna 
coraz chętniej wkracza w szeregi strażaków, 
szczególnie ochotników. 

Za nami ferie zimowe, dwa tygodnie 
wolnego minęły dzieciom wyjątkowo szyb-
ko. Nic w tym dziwnego, bo oferta ośrod-
ków kultury w naszym regionie obfitowała 
w atrakcje. Warsztaty chemiczne, kulinarne, 
rękodzielnicze, fotograficzne czy muzyczne. 
Podsumowując każdy znalazł coś dla siebie, 
a krótkie relacje z tych wydarzeń znajdą 
Państwo w naszej gazecie i na portalu in-
ternetowym. 

Ferie to nie jedyny czas, gdy młodzi 
ludzie mogą rozwijać swoje talenty i za-
interesowania. Od 20 lat mogą robić to 
uczestnicząc w zajęciach Grupy Cyrkowej 
Cudaki, tak to już dwie dekady. Cyrkowcy, 
działający w Gminnym Ośrodku Kultury 
w Dobrzeniu Wielkim przez lata szlifowali 
swoje talenty, dzięki ich ciężkiej pracy i za-
angażowaniu Festiwal Sztuki Cyrkowej or-
ganizowany w naszej gminie przyciąga już 
artystów i widzów z całej Polski. 

Cała Polska zwróciła się też w tym mie-
siącu w stronę Stegu Areny, gdzie opolscy 
gwardziści byli gospodarzami Turnieju 
Finałowego Mistrzostw Polski Juniorów. 
Już awans do finałowej czwórki był wiel-
kim sukcesem, ale młodzi Gwardziści na 
tym nie poprzestali. Dostali się do finału, 
a ostatecznie przypadł im tytuł juniorskich 
wicemistrzów kraju.

Tradycyjnie, w kolejnym naszym nume-
rze, publikujemy następną pracę przesłaną 
na tegoroczny konkurs literacki „Ze Ślą-
skiem na ty”. Razem z autorem przeniesie-
my się do powojennej rzeczywistości w na-
szym regionie. W tytule swojej pracy autora 
zadaje pytanie „Jescy gwara cy to juz jynzyk 
ślōnski?”, znalezienie odpowiedzi pozosta-
wiam Państwu. 

Serdecznie zachęcam do lektury 
najnowszego wydania Magazynu 

Opowiecie.info
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TURAWA

60 najaktywniejszych 
druhen OSP z kraju 
uczestniczyło 
w dwudniowym 
spotkaniu pod hasłem 
„Siła jest kobietą” 
w strażackim ośrodku 
szkoleniowym w Turawie. 
Warsztaty, szkolenia 
i doskonała zabawa, 
a wszystko wzięte w ramy 
Strażackiego Dnia Kobiet 
– pierwszej takiej imprezy 
w Polsce.

LESZEK MYCZKA

Prawie 40% młodzieży 
strażackiej to kobiety. 
Uczestniczą w tych sa-

mych czynnościach co męż-
czyźni, ale trzeba pamiętać, że 
szczególnie w ostatnich latach 
podczas pandemii radykalnie 
zmienił się obraz ochotni-
czych straży pożarnych. To 
nie tylko remiza, dobry sa-
mochód, wyjazdy do pożarów 
i wypadków.

Uczestniczki spotkania 
przywitane zostały jak na 
strażaczki przystało z wiel-
ka pompą, przez przedsta-
wiciel i  władz wszystkich 
szczebli łącznie z Waldema-
rem Pawlakiem prezesem 
Zarządu Głównego Związku 
Ochotniczych Straży Po-
żarnych i Andrzejem Bułą, 
marszałkiem województwa 
Opolskiego. 

Andrzej  Latussek,  na-
czelnik OSP w  Kadłubie 
Turawskim sprawił, że na 
imprezę przyjechały przed-
stawicielki zaprzyjaźnionej 
gminy z Ukrainy, którą Ka-
dłub Turawski wspiera już 
od dłuższego czasu. Dzięki 
nim w obwodzie Iwanofran-
kivskim w gminie Dubowce 
działa jedna z niewielu na tym 
terenie jednostka OSP. Stra-
żacy z Kadłuba Turawskiego 

zawieźli tam w ostatnio wózki 
inwalidzkie, pompę i żywność. 
Spotkali się z pułkownikiem 
Czerneckim, szefem straży 
pożarnej w obwodzie iwano-
frankiwskim, a Andrzej La-
tussek otrzymał odznaczenie 
za współpracę z partnerami 
na Ukrainie.

Wicewójt gminy Dubow-
ce, Pani Тетяна Опацька, 
opowiedziała o współpracy 
z Kadłubem Turawskim, po-
dziękowała za pomoc i od-
wdzięczyła się niespodziewa-
nym prezentem. Obdarowała 
zebranych kopią obrazu Matki 
Bożej Zwycięskiej z Mariam-
pola – to miejscowość nieopo-
dal Dubowców. 

O strażaczkach i ogólnie 
o Ochotniczych Strażach Po-
żarnych, o tym jak wzajemnie 

oddziałują na siebie straż i sa-
morząd rozmawiano podczas 
spotkania w Turawie. Relację 

ze spotkania można zobaczyć 
w naszym materiale na porta-
lu Opowiecie.info.

JEDYNY TAKI W POLSCE  
„STRAŻACKI DZIEŃ KOBIET”

Szczególna jest historia tego obrazu związanego z postacią księcia Stanisława Jana Jabło-
nowskiego (1634-1702), kasztelana krakowskiego i hetmana wielkiego koronnego. Hetman 
Jabłonowski nigdy nie rozstawał się z obrazem Matki Bożej. Woził go ze sobą i modlił się 
przed nim nawet podczas wypraw wojennych, w których uczestniczył. Wizerunek ten za-
brał także do obozu pod Wiedniem, gdzie w 1683 roku brał udział w zwycięskiej bitwie 
u boku króla Jana III Sobieskiego. Od tego czasu do Matki Bożej Hetmańskiej przylgnęła 
nazwa Rycerska lub Zwycięska.
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CHARYTATYWNIE

Wielkie Ślizganie  
odbyło się już po raz  
17. na lodowisku Toropol 
w Opolu. Wszyscy 
mieszkańcy mogli 
dołączyć w pierwszą 
sobotę marca do wspólnej 
zabawy, a zebrane 
pieniądze zostaną 
przeznaczone  
na szczytny cel. 

NATALIA KWOSEK

Wi e l k ie  Ś l i zganie 
to akcja, która or-
ganizowana jest 

już od 2004 roku przez Zwią-
zek Młodzieży Mniejszości 
Niemieckiej. Aspekt charyta-
tywny tego wydarzenia polega 
na przeznaczeniu wszystkich 
pieniędzy z wejściówek, które 
kosztowały jedynie złotówkę, 
na hospicjum lub rehabilitację 
dzieci z kręgów mniejszości 
niemieckiej. 

ZMMN co roku zaprasza 
dzieci z domów dziecka, opła-
ca transport, a wolontariusze 
już na miejscu służą im dalszą 
pomocą – od założenia łyżew 
po  zapewnienie dzieciom 
bezpieczeństwa na  lodzie. 
Co roku są one wyjątkowymi 
uczestnikami Wielkiego Śli-
zgania.

– Już po raz siedemnasty 
spotykamy się tutaj, na To-
ropolu, na  tafli lodowiska, 
żeby pomóc potrzebującemu. 
W tym roku wybraliśmy Mi-
chała Kostona, bo stwierdzili-
śmy, że chcemy także skupić 
się na naszych rówieśnikach. 
Choruje on na idiopatyczną 
skoliozę młodzieńczą i cały 
dochód z wejściówek, z daro-
wizn przekażemy na jego le-
czenie. Do tego w ramach ak-
cji zaprosiliśmy domy dziecka, 
zapłaciliśmy za ich przejazd, 
zorganizowaliśmy wszystko 
tak, żeby one też mogły się tu-

taj z nami pobawić – mówiła 
Andrea Pownuk, sekretarz 
Zarządu Związku Młodzieży 
Mniejszości Niemieckiej.

Dochód uzyskany z  da-
rowizn oraz sprzedaży bile-
tów zostanie przeznaczony 
na Michała Kostona ze Strze-
lec Opolskich. Ma on 16 lat 
i cierpi na idiopatyczną sko-
liozę młodzieńczą. Bez ope-
racji choroba będzie postępo-
wać, a to z kolei doprowadzi 
do zwiększenia bólu, obciąże-
nia układu kostnego i innych 
zwyrodnień.

– Dla dzieci mamy rów-
nież kącik, gdzie są różnego 
rodzaju animacje. Robimy 
przypinki, malowanie twa-
rzy, modelowanie balonów. 
A oprócz tego właśnie jazda 
na lodowisku, gdzie pomaga-
ją też nasi wolontariusze oraz 
nasza maskotka Fritz, który 
rozdaje cukierki – dodaje An-
drea Pownuk.

Portal Opowiecie.info ob-
jął to wydarzenie patronatem 
medialnym.

Wielkie Ślizganie na lodowisku 
Toropol w Opolu

Zdjęcia: Natalia Kwosek
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REKLAMA

KULTURA

Około 20 osób 
uczestniczyło 
w tradycyjnym 
wodzeniu niedźwiedzia 
w Starych Siołkowicach. 
Była muzyka, zabawa 
i karnawałowa atmosfera, 
a to wszystko w sobotę  
11 lutego i w niedzielę  
12 lutego.

MILENA SKÓRA

W sobotę niedźwie-
dzia ekipa prze-
szła przez ulice: 

Klapacza, 1 Maja, Łączną, 
Żytnią, Pocztową i Wacława, 
wraz bocznymi uliczkami. 
Z kolei w niedzielę korowód 
odwiedził mieszkańców ulic: 

Błonie, Kopiec, Kopiec Mały 
i Michała.

W   w yd ar z e n iu  w z i ę l i 
udział przebierańcy, m.in.: 
niedźwiedź, ministranci, sio-
stra zakonna, ksiądz, młoda 
para, Cyganka, listonosz, po-
licjant, kominiarz, myśliwy, 
pielęgniarka i rzeźnik.

– Najczęściej wodzenie od-
bywa się ze stałą grupą niedź-
wiedziową, ale czasami się ona 
zmienia ze względów losowych. 
Wszyscy jesteśmy jednak bar-
dzo zgrani – mówiła Jolanta 
Kaczmarek, uczestniczka gru-
py niedźwiedziowej. – Ja biorę 
udział w wodzeniu od początku 
jego istnienia. Przeważnie je-
stem młodą panną, chyba tylko 
raz czy dwa zdarzyło mi się być 
młodym panem.

Sobotnie wodzenie niedź-
wiedzia zakończyła zabawa 
karnawałowa w restauracji 
,,Śtantin” w Starych Siołkowi-
cach. Bawić mogli się wszy-
scy chętni mieszkańcy wioski 

i nie tylko, a wstęp na impre-
zę był darmowy. Zabawę dla 
najmłodszych poprowadzi-
ła niedźwiedzia grupa, zaś 
całą noc przygrywał zespół  
Atlantis.

Ulicami Starych Siołkowic 
przeszedł niedźwiedzi korowód

Wodzeniu towarzyszyły śpiewy, tańce i poczęstunki, a przy tym 
integracja mieszkańców wioski. Fot. Milena Skóra
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EDUKACJA

W Samorządowym Centrum 
Kultury Turystyki i Rekreacji 
w Popielowie w piątek 24 lutego 
odbyły się warsztaty dla dzieci 
na zakończenie ferii zimowych. 
Mali uczestnicy poznali zasady 
bezpieczeństwa na drodze 
i wykonali makietę miasta. Wzięli 
też udział w zajęciach kulinarnych.

MILENA SKÓRA

Warsztaty rozpoczęły się o godz. 
9.00. Zagościł na  nich po-
licjant, który opowiedział 

dzieciom o konsekwencjach nieuwagi 
na drodze. Zaznaczył, jak ważne jest sto-
sowanie się do zasad ruchu drogowego, 
i odpowiedział na wszystkie zadane przez 
dzieci pytania.

– Pytań było bardzo dużo, a policjant 
szczegółowo wyjaśniał wszystkie wątpli-
wości. Rozmawialiśmy o bezpieczeństwie 
na drodze i bezpieczeństwie w czasie 
wolnym – zaznaczyła Patrycja Parzon-
ka, instruktorka zajęć w Samorządowym 
Centrum Kultury Turystyki i Rekreacji 
w Popielowie. – Przypominaliśmy sobie 
też, żeby nie wchodzić na lód, nawet gdy 
wydaje nam się wystarczająco zamarznię-
ty. Poza tym wykonujemy makietę mia-

sta, dzieci malują znaki drogowe i uczą 
się je rozpoznawać.

Druga część warsztatów upłynęła 
dzieciom na przygotowywaniu słodko-
ści. Mali cukiernicy upiekli ciasteczka 
maślane, którymi potem mogli się de-
lektować.

Warsztaty dla dzieci odbywały się 
w gminie Popielów przez cały czas trwa-
nia ferii zimowych. W Popielowie, Kar-
łowicach, Kaniowie, Rybnej i Stobrawie 
dzieci mogły uczestniczyć w różnorod-
nych zajęciach, m.in.: sensorycznych, 
plastycznych, teatralnych, fotograficz-
nych, ekologicznych i kulinarnych. Cze-
kała na nich także zabawa karnawałowa 
czy wycieczka do Funzeum w Gliwicach.

Ostatni dzień ferii zimowych  
w Centrum Kultury w Popielowie

Bezpieczeństwo na drodze to bezpieczeństwo w codziennym życiu. Fot. Milena Skóra
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OPOLSKA KARTA RODZINY I SENIORA 
DOŁĄCZ DO NAS – RAZEM MOŻEMY WIĘCEJ!

Opolska Karta Rodziny i Seniora działa od maja 
2014 roku wspierając rodziny i seniorów  
– mieszkańców województwa opolskiego.

Zachęcamy wszystkie uprawnione rodziny i seniorów 
do wyrobienia Karty, a lokalne przedsiębiorstwa 
i punkty usługowe do współpracy z nami.

Poznajcie Partnerów OKRiS, którzy sami 
opowiadają o swoich firmach i doświadczeniach 
związanych z Kartą.

Urząd Marszałkowski  
Województwa Opolskiego

Departament Polityki Regionalnej 
tel. 77 44 82 200, 201

e-mail: rodzina@opolskie.pl
       Opolskie dla Rodziny  

www.dlarodziny.opolskie.pl     

Park Nauki i Rozrywki w Krasiejowie,  
ul. 1 Maja 10, Krasiejów

Szpulka, ul. Szkolna 20, Karczów, www.posciel-szpulka.pl

Salon Fryzjerski AGA, ul. Augustyna Kośnego 20, Opole

JANEX SERWIS, ul. Wojska Polskiego 21, Opole

Opolskie Dziouchy, FB Opolskie Dziouchy

Grzegorz Białowąs: To, co wyróżnia naszą ofertę pościeli, to 
wysoka jakość oraz materiał – sprzedajemy tylko produkty 

bawełniane, zarówno dla dzieci, 
jak i dorosłych. Mamy własnych 
dostawców, znakomity towar 
oraz atrakcyjne ceny. Mimo że 
skupiamy się na sprzedaży inter-
netowej, klienci mogą kupić 
nasze produkty bezpośrednio 
również w naszej siedzibie 
w Karczowie – w jednym 
i drugim przypadku honorujemy 
Opolską Kartę Rodziny i Seniora.

Agnieszka Zamojska: Salon 
fryzjerski „AGA” to firma 
rodzina, która powstała w 1949 
roku. Świadczymy fachowe 
usługi w korzystnych cenach, 
golenie zarostu brzytwą czyli 
tradycyjne fryzjerstwo męskie, 
a także zabiegi trychologiczne. 
Kształcimy młodych fryzjerów, 
którzy u nas stawiają pierwsze 
kroki w zawodzie. Honoru-
jemy Opolską Kartę Rodziny 
i Seniora praktycznie od samego początku jej działania.

Mariusz Złotowski: Dostarczamy oryginalne filtry i oleje 
oraz ich zamienniki. Gwarantujemy fachowe doradztwo, 

wysoką jakość produktów oraz 
konkurencyjne ceny. Cechuje 
nas terminowość i solidność. 
Współpracujemy z dystry-
butorami wiodących marek. 
Udzielamy 5 proc. rabatu przy 
okazaniu Karty, m.in na: zakup 
filtrów, olejów i smarów, a także 
kosmetyków samochodo-
wych i pozostałych akcesoriów. 

Sandra Murzicz: „Opolskie 
Dziouchy” promują opolskich 
artystów i twórców ludowych. 
Produkty z naszym logo 
wykonane są z dbałością o każdy 
detal i w całości powstają 
w naszym regionie. Prowa-
dzimy warsztaty malowania 
wzoru opolskiego. Wspieramy 
lokalne i regionalne tradycje, 
produkty i folklor. Opolska 
Karta Rodziny i Seniora łączy w sieć lokalnych przedsię-
biorców, twórców i instytucje. Popieramy takie inicjatywy, 
dlatego zostaliśmy jej partnerem i polecamy to także innym.

Karolina Wrona, kierownik 
ds. marketingu i sprzedaży: 
Jesteśmy jedną z największych 
atrakcji turystycznych w woje-
wództwie opolskim, można 
u nas spędzić nawet cały dzień 
nie nudząc się. Nasza oferta 
skierowana jest do turystów 
w każdym wieku. Jesteśmy 
największym parkiem rozrywki 
w regionie, a poza tym mamy 
jedyne w swoim rodzaju wyko-
paliska – coś, czego nie ma nigdzie indziej. Użytkowników 
Karty zachęcamy 25-procentową zniżką na bilet wstępu!

Szkoła Języków Obcych Master,  
ul. Ludwika Waryńskiego 2, Opole 
Tomasz Burghardt : Nasza szkoła 
działa od 2003 roku. Specjali-
zujemy się w nauce dzieci od 
najmłodszych lat. Używamy 
nowoczesnych, licencjonowa-
nych programów. W ofercie mamy 
również autorskie kursy językowe 
dla młodzieży i dorosłych. 
Jesteśmy jedną z pierwszych firm, 
która przystąpiła do Opolskiej 
Karty Rodziny i Seniora w 2014 
roku. Nasi klienci, w tym wielu 
seniorów, często korzystają z rabatów, które daje Karta.

SOPELEK - Opole: CH Karolinka, ul. Wrocławska 152/154, 
Solaris Center, Plac Kopernika 16, ul. Krakowska 15-17,  
ul. 1 Maja 149B, Malinka ul. Bielska 13, ul. Spychalskiego 
4B/9, ul. Dambonia 167; Chmielowice, ul. Nyska 20C 167; 
Zawada, ul. Bocianowa 54; Kędzierzyn – Odrzańskie Ogrody, 
al. Armii Krajowej 38; Kluczbork, ul. Zamkowa 1

Lodziarnie Sopelek to ponad 30 lat tradycji i 100 smaków 
lodów własnej produkcji, wytwarzanych wyłącznie z natural-
nych składników metodą 
rzemieślniczą. Partnerem 
Opolskiej Karty Rodziny 
i Seniora jesteśmy od 
początku jej istnienia. 
Posiadaczom karty 
oferujemy 10 proc. rabat 
na całe menu kawiarni 
Sopelek. Zapraszamy do naszych lokali, w których znaj-
dziecie: desery lodowe, ciasta z własnej pracowni cukierniczej, 
koktajle, świeżo wyciskane soki oraz kawę segmentu speciality.

Centrum Rehabilitacji Profireha,  
ul. Spychalskiego 13a, Opole
Krzysztof Zwierz: Działamy od 2012 roku świadcząc usługi 
rehabilitacyjne z szeroką gamą terapii specjalistycznych, 
zabiegów fizykoterapii i masażu. 
Pomagamy w przypadkach bólu 
kręgosłupa i stawów obwodo-
wych, schorzeniach ortopedycz-
nych i innych. Prowadzimy także 
zabiegi z zakresu odnowy biolo-
gicznej. Bardzo nam się spodobała 
idea Opolskiej Karty Rodziny 
i Seniora, dlatego nasza współ-
praca trwa już 9 lat, a my z chęcią 
nadal będziemy ją wspierali.

P.U.H.P. EUROL, Biuro Obsługi Klienta,  
ul. Światowida 5-7, Opole

Teatr Ekostudio, ul. Armii Krajowej 4, Opole

Muzeum Wsi Opolskiej w Opolu, ul. Wrocławska 174

Muzeum Śląska Opolskiego, Mały Rynek 7, Opole

Maciej Czarnotta: Doświad-
czenie naszej firmy sięga niemal 
30 lat. Jesteśmy producentem 
oraz jedną z wiodących firm 
na lokalnym rynku systemów 
ochrony przeciwsłonecznej 
tj. markiz, rolet, pergoli tara-
sowych. Stale rozwijamy 
swoją ofertę, obsługujemy 
największe firmy i instytucje 
nie tylko w naszym regionie.  

Na pierwszym miejscu stawiamy uczciwość i rzetel-
ność wobec naszych klientów. Przystąpiliśmy do Opolskiej 
Karty Rodziny i Seniora, bo naszym zdaniem jest ciekawą 
i wartą wsparcia inicjatywą. Zapraszamy do naszego biura!

Andrzej Czernik, dyrektor: 
Nasz teatr jest teatrem 
prywatnym. Oprócz spektakli 
plenerowych, widowisk i reali-
zacji medialnych, oferujemy 
stały repertuar teatralny - od 
bajek dla dzieci po klasyczne 
teksty dramatyczne. Organi-
zujemy „Zimowy Las Sztuki” 
- cykliczną wystawę tema-
tyczną łączącą różne dziedziny 
sztuki. Od 2018 roku hono-
rujemy Opolską Kartę Rodziny i Seniora. Korzystają z niej 
głównie seniorzy, którzy stanowią większość naszych widzów.

Jarosław Gałęza, dyrektor MWO: Nasze muzeum popu-
laryzuje kulturę ludową Śląska Opolskiego udostępniając 
turystom ekspozycję muzealną w różnorodnych formach. 

Dostrzegając potrzeby 
rodzin z dziećmi oraz 
osób starszych w 2014 
roku dołączyliśmy 
do Opolskiej Karty 
Rodziny i Seniora. Co 
ważne, system zniżek 
dla posiadaczy Karty 
spowodował wzrost 

zainteresowania ekspozycją muzealną na wolnym powietrzu 
oraz pozytywnie wpłynął na wizerunek naszej instytucji.

Iwona Solisz, dyrektor MŚO: Muzeum jest instytucjonalną 
wizytówką regionu. Od lat wzmacniamy edukacyjny potencjał 
kultury, by rozwijać społeczeństwo świadome własnej tożsa-
mości. Pomaga nam w tym Opolska Karta Rodziny i Seniora 
– jesteśmy jej partnerami od 2014 roku. Karta uprawnia do 

nabycia zniżkowego 
biletu do wszystkich 
naszych obiektów: 
gmachu głównego, 
kamienicy czynszowej, 
Galerii MŚO i Muzeum 
Czynu Powstańczego 
w Górze Św. Anny.

Od tego czasu Urząd Marszałkowski Województwa 
Opolskiego wydał mieszkańcom województwa już 
ponad 100 tys. kart. Obecnie współpracuje z nami  
222 partnerów, głównie prywatnych firm, także 
spoza województwa opolskiego. Oferują one 
posiadaczom karty zniżki na swoje usługi i produkty. 
Współpracujemy z 68 opolskimi gminami, dzięki 
czemu mieszkańcy, aby złożyć wniosek czy przedłużyć 
ważność karty, nie muszą jeździć do Opola, tylko 
mogą zrobić to w swojej gminie.
Jesteśmy otwarci na współpracę i z radością 
powitamy w naszym gronie kolejnych opolskich 
przedsiębiorców. 

Andrzej Buła, marszałek województwa opolskiego

MATERIAŁ SPONSOROWANY
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EDUKACJA

W czasie trwania 
ferii zimowych dzieci 
i młodzież wcale nie 
musieli się nudzić! 
W piątek 17 lutego 
w Samorządowym 
Centrum Kultury, 
Turystyki i Rekreacji 
w Popielowie odbyły się 
warsztaty fotograficzne 
,,W obiektywie smartfona”, 
które poprowadził 
fotograf Tomasz Chabior.

MILENA SKÓRA

Zajęcia były przeznaczo-
ne dla dzieci i młodzie-
ży w wieku od 9 do 16 

lat. Każdy uczestnik przybył 
na warsztaty w pełni przygo-
towany, bo z własnym smart-
fonem, a  nawet aparatem 
fotograficznym. Dzięki temu 

można było dowiedzieć się, jak 
lepiej wykonywać zdjęcia, i wy-
korzystać tę wiedzę w praktyce.

– Obecnie zdjęcia może ro-
bić każdy, do czego doskonale 
służy telefon. Nie uważam, 
żeby był on w stanie dorównać 

profesjonalnemu aparatowi, 
ale przecież nie każdy takiego 
profesjonalnego aparatu po-
trzebuje – tłumaczył Tomasz 
Chabior, prowadzący warszta-
ty. – Skupiłem się dziś na pod-
stawach, pokazując młodzieży, 
do czego służą poszczególne 

funkcje aparatów w ich telefo-
nach. Wszystko to odnosiłem 
do moich czterech koników, 
czyli krajobrazu, sportu, re-
portażu i portretu.

Na terenie gminy Popielów 
przez cały czas trwania ferii 
zimowych odbywały się różno-
rodne zajęcia. W pierwszym ty-
godniu zimowego wypoczynku 
dzieci mogły liczyć na warsztaty 
kreatywno-sensoryczne, teatral-
ne i fotograficzne.

– Pomimo tego że mamy 
ograniczoną przestrzeń ze 
względu na początek remontu 
naszego ośrodka, staramy się 
działać w różnych miejscach. 
Co  roku organizujemy też 
inny program zajęć, a wszystko 
to po to, by uczniowie w cza-
sie ferii mogli ciekawie spędzić 
czas – mówiła Magdalena Julia 
Gleń, dyrektorka Samorządo-
wego Centrum Kultury, Tury-
styki i Rekreacji w Popielowie.

„W obiektywie smartfona”. 
Warsztaty fotograficzne  
w Popielowie

Było o kompozycji, zamrażaniu ruchu i doborze odpowiedniego 
światła do zdjęć. Fot. Milena Skóra

ROZRYWKA

Na uczestników nowo powstałego klu-
bu seniora w Starych Siołkowicach 

przez cały czas czekają różnorodne atrak-
cje. W czwartek 9 lutego seniorzy uczest-
niczyli w zajęciach gimnastycznych pod 
czujnym okiem rehabilitanta, a później 
wykonali pracę artystyczną – tekturowe 
jajka wielkanocne.

– Dzisiaj seniorzy przygotowali jajka 
wielkanocne z tektury i sznurka juto-
wego. Takie ozdoby mogą być zawie-
szone w oknie, na drzwiach czy nawet 
na ścianie – zaznaczyła Ewelina Ptak, 
instruktorka klubu seniora w Starych 
Siołkowicach. – Mamy tutaj dużo zajęć 
manualnych, tworzymy prace artystycz-

ne i spotykamy się z ciekawymi ludźmi. 
Robiliśmy już też pizzę i racuchy. Takie 
miejsce jest idealne dla seniorów, którzy 
chcą spędzić czas w kreatywny i produk-
tywny sposób.

W ramach działania nowego klu-
bu seniora przygotowano m.in. zajęcia 
z gotowania i informatyki, zajęcia reha-
bilitacyjne i artystyczne czy też różnego 
rodzaju zabawy. Oprócz tego wyjazdy 
kulturalne, np. do kina bądź teatru. Se-
niorzy mają do swojej dyspozycji także 
kuchnię i miejsce do ćwiczeń wraz z nie-
zbędnym sprzętem gimnastycznym. Nie-
które z zajęć w klubie seniora odbywają 
się stale. Z kolei pomysły na inne zajęcia 
powstają na bieżąco. 

Klub seniora w Starych Siołkowicach, 
to trzeci taki obiekt w gminie Popielów. 

Podobne kluby działają już w Popielowie 
i Lubieni. MS

Kolejne zajęcia w nowym klubie seniora 
w Starych Siołkowicach

Takie zajęcia umilają czas, inspirują i zachę-
cają do działania.  Fot. Milena Skóra
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Jak zaczęła się Pani dzia-
łalność społeczna? 

Pochodzę z  miejscowo-
ści Kopalina, przez kilka lat 
mieszkałam w mieście, 18 
lat temu wróciłam w moje ro-
dzinne strony i od tego czasu 
mieszkam w Paryżu. Zaczęło 
się od plecenia koron dożyn-
kowych, razem z ciocią poma-
gałyśmy dziewczynom i moż-
na powiedzieć że zostałam 
wytypowana , żebym zgłosić 
się na sołtyskę. Mieszkańcy 
mnie wybrali i tak już będzie 
8 lat jak piastuję to stanowi-
sko. Jako sołtyska mam pod 
sobą sześć wiosek: Doma-
radz, Paryż, Jagienną, Żabie-
niec, Kozuby i Świerczowskie.

To musi wiązać się z ogro-
mem pracy

Jako sołtys, opiekując się 
sześcioma wioskami, na brak 
obowiązków zdecydowanie 
nie narzekam. Jest bardzo 
dużo spraw organizacyjnych, 
mieszkańcy dzwonią, dopy-
tują o różne rzeczy. Dodat-
kowo zadania w Stowarzy-
szeniu i KGW, gdy przychodzi 

sezon letni i jest realizacja 
projektów faktycznie czasem 
zaczyna brakować dnia.

Na szczęście mam wspar-
cie mieszkańców, rady sołec-
kiej ochotniczej straży pożar-
nej w Domaradzu i oczywiście 
zawsze mogę liczyć na gminę 
oraz GOKSIR, którzy wspiera-
ją naszą działalność.

A jak było na początku?
Na początku najbardziej 

bałam się czy poradzę sobie 
organizacyjnie, to jest sześć 
wiosek, mieszkańcy każdej 
z nich mają swoje potrzeby, 
oczekiwania, martwiłam się 
czy sprostam i  uda mi się 
spełnić wszystkie ich prośby.

A co na to Pani rodzina? 
Mąż bardzo mi pomaga, 

jest moją podporą i zawsze 
mogę na niego polegać. Nie 
raz faktycznie mam za dużo 
na głowie i te nerwy prze-
noszę do  domu, ale nigdy 
nie było sytuacji żeby mąż 
odmówił mi pomocy. Choć, 
słyszałam już, że mój tele-
fon zostanie skonfiskowany 

bo teraz jest czas dla rodziny 
(śmiech). 

Można też powiedzieć, 
że moja najmłodsza córka 
jest moją prawą ręką, która 
już od urodzenia uczestni-
czy ze mną w spotkaniach, 
przygotowaniach do festy-
nów. Czasem mieszkańcy się 
śmieją, że rośnie moja na-
stępczyni.

Jak wygląda Pani dzień? 
Zawożę córkę do przed-

szkola, starsze dzieci jadą 
do szkoły, ja do pracy. Jeśli 
mam do  załatwienia ja-
kieś sprawy to często pro-
sto po pracy jadę do Urzędu 
Gminy, czasem nieraz nawet 
w trakcie pracy, odwiedza-
ją mnie mieszkańcy z jakąś 
prośbą. Koleżanki czasem się 
śmieją, że nawet nie mam 
czasu zjeść. Gdy wracam 
do domu to wiadomo, obo-
wiązki rodzinne, nieraz mam 
spotkania organizacyjne lub 
wyjazdy, albo nieraz zajmuję 
się projektami i jeżdżę na ze-
brania z mieszkańcami jeśli 
jest potrzeba. Czasem już 
brakuje mi miejsca w kalen-
darzu (śmiech).

Znajduje Pani czas dla 
siebie, co lubi Pani wtedy 
robić?

W wolnych chwilach uwiel-
biam spędzać czas z rodzi-
ną, nieraz, gdy mamy wolny 
dzień to organizujemy jakiś 

wypad w góry. Lubię słuchać 
muzyki, różnych styli, zresz-
tą moja córka odziedziczyła 
to  po  mnie. A  gdy już na-
prawdę mam więcej czasu 
to czytam książki.

Skąd siła na to wszystko?
Ja lubię pomagać, potra-

fię się dobrze zorganizować, 
godzić życie rodzinne, za-
wodowe i moją działalność 
społeczną. Czasem sama 
się zastanawiam skąd mam 
na to energię i chyba chodzi 
o to żeby lubić to co się robi. 
To  jest wspaniałe uczucie 
kiedy mogę komuś pomóc, 
zrobić coś dla mieszkańców, 
oni są zadowoleni, a przede 
wszystkim ja jestem zado-
wolona, że dałam radę. Cza-
sem bywa ciężko nie powiem, 
ale jest też mnóstwo dobry 
chwil. 

J a k i e  m a  P a n i  p l a n y 
na przyszłość?

Jeśli  mieszkańcy będą 
chcieli to obejmę stanowi-
sko sołtyski na  następną 
kadencję, jest jeszcze sporo 
spraw. Często nie da się zro-
bić czegoś od razu, potrzeba 
czasu i cierpliwości. Może 
kiedyś, ktoś wspomni, będąc 
w jednym z tych miejsc lub 
idąc wyremontowaną drogą, 
że była taka pani sołtys, któ-
rej z pomocą gminy, rady so-
łeckiej i mieszkańców, udało 
się to stworzyć.

Chcę rozwijać nasze wio-
ski, tworzyć place zabaw dla 
dzieci, altany, miejsca gdzie 
mieszkańcy mogą się spotkać 
i zintegrować. Kontynuować 
organizację naszych festy-
nów i wydarzeń dla miesz-
kańców. 

Czego można Pani ży-
czyć?

Przede wszystkim zdro-
wia, wytrwałości, pogody 
ducha i oczywiście dalszego 
wsparcia ze strony miesz-
kańców. 

Dziękuję za rozmowę.

Kobiety Pokoju > Barbara Czaja: To wspaniałe 
uczucie robić coś dla mieszkańców

W KOLEJNEJ ODSŁONIE 
NASZEGO CYKLU 
ROZMAWIAMY 
Z BARBARĄ CZAJĄ, 
SOŁTYS WSI SOŁECTWA 
DOMARADZ, PREZESKĄ 
STOWARZYSZENIA 
SOŁECTWA DOMARADZ 
ORAZ KGW W PARYŻU. 
PRYWATNIE ŻONĄ 
I MAMĄ TRÓJKI DZIECI, 
KTÓRA ŁĄCZY PRACĘ 
ZAWODOWĄ, ŻYCIE 
RODZINNE I DZIAŁALNOŚĆ 
SPOŁECZNĄ.

MATERIAŁ SPONSOROWANY GMINY POKÓJ
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ROZRYWKA

Tłum małych 
przebierańców wypełnił 
całą salę wiejską 
znajdującą się w budynku 
remizy OSP Dobrzeń Mały 
– 16 lutego odbyła się tam 
zabawa karnawałowa dla 
dzieci.

TOMASZ CHABIOR

Tego dnia na parkiecie 
można było zobaczyć 
między innymi: królew-

ny, jednorożce, gejsze, żabkę, 
tygryska, pszczółkę, motyla, 

pielęgniarkę, policjanta, stra-
żaka, ninję, Robina Hooda, 
Spider-Mana, Creepera, ekipę 
z Psiego patrolu i popularną 
ostatnio Wednesday należącą 
do rodziny Addamsów.

– Frekwencja jest duża, 
trudno te dzieci policzyć, 
ale myślę, że  jest ich oko-
ło 150, a do tego dochodzą 
jeszcze rodzice.  Wniosek 
z tego taki, że warto orga-
nizować podobne imprezy – 
mówił Jan Kołodziej, sołtys 
Dobrzenia Małego. – Udział 
w zabawie jest całkowicie 
darmowy. Zawsze staramy 

się tak organizować miej-
scowe wydarzenia, żeby każ-
dy mógł przyjść i aby wszy-
scy byli zadowoleni.

Dzieciaki rozweselał Ani-
mator Mirek, który zajął się 
oprawą muzyczną, ale również 
podsuwał pomysły i prowadził 
kolejne zabawy. Równolegle 
odbywały się też warsztaty 
plastyczne o karnawałowej te-
matyce, ich uczestnicy mogli 
zrobić sobie chociażby karna-
wałowe maski.

Skoro bal przebierańców 
odbył się w tłusty czwartek, 
to  obowiązkowym poczę-

stunkiem na stole były rzecz 
jasna pączki. Na uczestników 
imprezy czekały również inne 
słodycze, a także owoce i fryt-
ki.

Podobne imprezy odby-
wają się w Dobrzeniu Małym 
od wielu lat, jednak te bale są 
organizowane przez miejsco-
wą radę sołecką – a lutowy był 
właśnie jedną z takich zabaw 
– od 2019 roku. Była to jego 
trzecia edycja, poprzednie 
odbyły się w  latach 2019 
i 2022, a sołtys zapowiedział, 
że za rok można spodziewać 
się czwartego balu.

Kilkunastosekundowe fil-
miki z wydarzeń, okra-

szone muzyką i   krótkimi 
opisami, możecie już oglądać 
na naszym profilu na TikTo-
ku. Znajdziecie nas tam pod 
nazwą „opowiecie.info”.

Zamysł jest prosty: oprócz 
publikowania materiałów 
na  portalu Opowiecie.info 
i w miesięczniku o tej samej 
nazwie montujemy również 
króciutkie filmiki pokazują-
ce, co dzieje się w regionie 
– od wydarzeń kulturalnych 

przez rozrywkowe aż po spor-
towe.

Jak dotąd na naszym profilu 
zagościły materiały przedstawia-
jące między innymi: warsztaty 
chemiczne z Lab of Life, 20-lecie 
Grupy Cyrkowej Cudaki, wo-
dzenie niedźwiedzia w Brynicy, 
babski comber w Kup, walentyn-
kowy wieczór muzyczno-liryczny 
w Gminnym Ośrodku Kultury 
w Dobrzeniu Wielkim i bal prze-
bierańców dla dzieci w Dobrze-
niu Małym.

Od kilku lat znaleźć nas 
możecie również na Facebo-

oku i Instagramie. Na Face-
booku na bieżąco udostęp-
niamy teksty, które ukazują 
się na portalu internetowym. 
Na Instagramie natomiast ak-
tualności znajdziecie w sekcji 

stories, czyli w relacjach. Publi-
kujemy tam również niewielkie 
galerie, jednak stanowią one 
ułamek tego, co czeka na Was 
w serwisie internetowym www.
opowiecie.info. TCH

Dzieci bawiły się na balu 
przebierańców w Dobrzeniu 
Małym

Opowiecie.info jest na TikToku!

Udział w imprezie był darmowy, a zainteresowanie nią duże Była to trzecia edycja balu przebierańców zorganizowana przez 
Radę Sołecką Dobrzenia Małego. Zdjęcia: Tomasz Chabior
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REKLAMA

SZTUKA

W Gminnym Ośrodku 
Kultury w Dobrzeniu 
Wielkim w piątek 
17 lutego odbyły się 
warsztaty zdobienia 
jaj wielkanocnych 
metodą batiku, 
które poprowadziła 
Dorota Garbiec – 
członkini opolskiego 
Stowarzyszenia Twórców 
Ludowych. Było kolorowo, 
twórczo i ciekawie.

MILENA SKÓRA

Warsztaty rozpoczęły się 
o godz. 17.00. I  choć pla-
nowo były  przewidziane 
tylko dla dorosłych, przy-
była na nie także młodzież. 

W zajęciach uczestniczyli 
więc wszyscy, którzy chcieli 
poznać tajniki zdobienia jaj 
metodą batiku.

– Metoda batiku polega 
na  wielokrotnym barwie-
niu jajka i nakładaniu wosku 
na różne jego kolory. Myślę, 
że nie jest to trudna technika, 
nawet jeśli taka na począt-
ku mogłaby się wydawać – 
podkreślała Dorota Garbiec, 
członkini opolskiego Stowa-
rzyszenia Twórców Ludo-
wych. – Każdy może wykonać 
takie pisanki w domu. Potrze-
bujemy kominku do aromate-
rapii, wosku pszczelego, farby 
i szpilki ze szklaną główką.

Wyjaśniając bardziej szcze-
gółowo – technika batiku po-
lega na kolejnym nakładaniu 
wosku na białe jajko. Barwie-

nie rozpoczyna się od jasnych 
kolorów, później przechodzi 
się do  tych ciemniejszych. 
Wosk można nakładać na jaj-
ko za pomocą szpilki wbitej 

w kredkę bądź patyczek. Moż-
na posłużyć się także kistką, 
czyli cienką rurką przymoco-
waną na patyczku, do której 
nabiera się wosku.

W Dobrzeniu Wielkim 
zdobiono jaja metodą batiku

Technika batiku została wpisana na listę niematerialnego dziedzic-
twa kulturowego.  Fot. Milena Skóra
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W Dobrzeniu Wielkim 
odbyło się spotkanie 
w sprawie podwyżek 
cen ciepła dostarczanego 
z Elektrowni Opole. Od 
stycznia sieć ciepłowniczą 
zaczęła obsługiwać spółka 
ECO z Opola. 

LESZEK MYCZKA

Mieszkańcy Dobrzenia 
Wielkiego pozornie 
otrząsnęli się z pierw-

szego szoku po otrzymaniu 
faktur z bajońskimi podwyż-
kami i zaczęli działać. Wysłali 
list do wójta z prośbą o pomoc 
w wyjaśnieniu sprawy.

„W imieniu mieszkańców 
Osiedla Energetyk zwraca-
my się z prośbą o interwen-
cje w  naszej sprawie. Nie 
może być naszej zgodny na 
złodziejskie podwyżki cie-
pła które otrzymaliśmy wraz 
z czynszem. To przekracza 
granice absurdu by mieszka-
jąc obok elektrowni, ogrze-

wając odpadem mieć najwyż-
sze ceny w Polsce. W okresie 
dwóch miesięcy nasz czynsz 
wzrósł o 700 zł, a ogrzewanie 
o 200 % !!!!! Wiele osób z nas 
na osiedlu to osoby starsze 
i wraz z lutym nie jesteśmy 
w stanie zapłacić tak dużego 
czynszu!! Nie mówiąc o ja-
kimkolwiek życiu!!! Istnie-
ją jakieś instrumenty walki 
z tym złodziejskim procede-
rem!!! Apelujemy o pomoc 
do Pana i zaangażowanie się 
z nami w protest przeciwko 
takim podwyżkom !!!! Są ja-
kieś granice absurdu!!!!”

Ostatecznie Wspólnoty 
Mieszkaniowe z wójtem usta-
liły termin spotkania w do-
brzeńskim GOK-u, na które 
zaproszono autorów podwy-
żek. Ale ci – nie przyszli. Za 
to mieszkańcy – jak to w Do-
brzeniu – dopisali. Część mu-
siała pozostać na korytarzu.

Bardzo wielu mieszkańców 
Dobrzenia wyobrażało sobie, że 
ciepło, które ogrzewa ich domy 
jest odpadem z elektrowni. My 

już pisaliśmy o tym. To ciepło 
produkowane jest w elektrowni 
w specjalnej ciepłowni – co na 
spotkaniu szczegółowo wyjaśnił 
wójt Piotr Szlapa. Mieszkańcy 
poznali historię i zasady dzia-
łania sieci.

Piotr Szlapa zapewnił na 
koniec, że zrobi wszystko, by 
doprowadzić do spotkania 
z producentem ciepła i będzie 
się starał o urealnienie opłat. 
– Pamiętajcie, że to nie ode 
mnie zależy - podkreślał wójt 
Dobrzenia Wielkiego.

Chwilowo sprawa 
wysokich rachunków 
stała się nieaktualna
Prezydent Andrzej Duda 

podpisał nowelę ograniczającą 
podwyżki cen ciepła dla od-
biorców. Ustawa ta zakłada, że 
maksymalna cena za dostawę 
ciepła wyniesie nie więcej niż 
140 proc. ceny dostawy ciepła 
z 30 września 2022 r. Mówiąc 
wprost: rachunki będą mogły 
być wyższe maksymalnie o 40 
proc. w porównaniu do tych 

z końcówki września ubiegłe-
go roku. Nowe przepisy mają 
pozwolić na zmniejszenie 
obciążeń finansowych zwią-
zanych z opłatami za ciepło 
ponoszonymi przez gospo-
darstwa domowe lub instytu-
cje użyteczności publicznej. 
Pomoc ma objąć m.in. miesz-
kańców bloków – odbiorców 
ciepła systemowego, a także 
tzw. odbiorców wrażliwych, 
czyli szkoły, szpitale czy żłob-
ki. Spółdzielnie i wspólnoty 
mieszkaniowe będą musiały 
poinformować mieszkańców 
o wysokości stawki za ciepło 
bez dopłaty i z dopłatą.

Mieszkańcy otrzymali ko-
rekty rachunków, w których 
niższe stawki została naliczo-
ne od stycznia, a zapłacone, 
wyższe rachunki potraktowa-
ne jako nadpłata. Nowe prze-
pisy mają obowiązywać do 21 
grudnia 2023 roku. Mieszkań-
cy chcą spotkać się z przedsta-
wicielami spółki ECO, by wy-
pracować jakieś rozwiązanie 
na następne lata.

Ogromne podwyżki cen ciepła 
w Dobrzeniu i Czarnowąsach, 
chwilowo sytuacja została 
opanowana
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Szanowni Państwo,
Remonty dróg, szkół, budynków 

gminnych, pomoc społeczna, dzia-
łalność kulturalna, edukacja, wspar-
cie Ochotniczych Straży Pożarnych, 
działalność sołectw, dbałość o tereny 
zielone i wiele innych zadań jest re-
alizowanych przez samorząd Gminy 
Dobrzeń Wielki dzięki podatkowi do-
chodowemu, który jest płacony przez 
mieszkańców. W tym miejscu warto 
zapytać jaki wpływ na budżet gmi-
ny mają mieszkańcy? Odpowiedź jest 
prosta – przede wszystkim mieszkańcy 
mogą zwiększać budżet gminy z ty-
tułu udziału we wpływach z podat-
ku dochodowego od osób fizycznych, 
wpisując w zeznaniu rocznym PIT fak-
tyczny adres zamieszkania. Aby płacić 
podatki na rzecz gminy Dobrzeń Wielki 
nie trzeba być tu zameldowanym – wy-
starczy tu mieszkać. Zgodnie z przepi-
sami prawa miejscem rozliczenia się 
osoby fizycznej jest urząd skarbowy 
według miejsca zamieszkania podat-

nika w dniu składania zeznania po-
datkowego. Nasi mieszkańcy często 
są zameldowani w innym mieście lub 
gminie, a mieszkają na terenie Gminy 
Dobrzeń Wielki. Wpisując aktualny ad-
res zamieszkania do zeznania roczne-
go mamy pewność, że część podatku 
dochodowego trafi do naszego samo-
rządu. 

W Gminie Dobrzeń Wielki wpływ 
z podatku dochodowego za rok 2022 
to aż 19,6% procent dochodów wła-
snych budżetu gminy i jest to kwota  
11 230 333,37 zł.

Wciąż jednak mamy więcej miesz-
kańców niż podatników, saldo migracji 
jest dodatnie więc zachęcamy Państwa 
do tego, aby deklarować w zeznaniu 
rocznym faktyczny adres zamieszkania. 
Wtedy będziecie mieli Państwo pewność, 
że podatek, który płacicie trafi do gmi-
ny, w której mieszkacie. Na wpływach 
z podatków zyskuje cała społeczność 
lokalna. Możemy korzystać z wyremon-
towanego ośrodka kultury czy zasobów 
biblioteki. Nasze tereny sportowe i rekre-
acyjne są zadbane. Seniorzy mają swoje 

miejsce, gdzie wspólnie spędzają czas. 
W sezonie letnim mieszkańcy korzysta-
ją z kąpieli nad Balatonem, pod czujnym 
okiem profesjonalnych ratowników, 
których zatrudnienie jest finansowane 
z budżetu gminy. Oświetlenie uliczne czy 
ogrzewanie budynków użyteczności pu-
blicznej, znajdujących się na terenie gmi-
ny, jest również finansowane ze środków 
gminnych. Im więcej osób zadeklaruje 
swoje faktyczne miejsce zamieszkania, 
w zeznaniu rocznym, tym więcej pienię-
dzy wpłynie do gminnej kasy, z której 
korzystamy wszyscy, dlatego przypo-
minamy, że Gmina Dobrzeń Wielki jest 
przypisana do II Urzędu Skarbowego 
w Opolu, znajdującego się na ul. Pileckie-
go 2, tel. 77 442 11 01, adres email: 2us.
opole@mf.gov.pl i do tej placówki należy 
kierować zeznania roczne. Zachęcamy 
więc wszystkich mieszkańców Gminy 
Dobrzeń Wielki do rozliczania podatku 
dochodowego w II Urzędzie Skarbowym 
w Opolu. Na złożenie podatkowego ze-
znania rocznego mamy czas do końca 
kwietnia. 

Gmina Dobrzeń Wielki

TU MIESZKAM, TU PŁACĘ PODATKI!
MATERIAŁ SPONSOROWANY GMINY DOBRZEŃ WIELKI
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DOBRZEŃ WIELKI

Hałas, smog, pękające 
ściany budynków, 
niemożność włączenia 
się do ruchu przy 
wyjeździe z posesji 
i ginące na drogach 
zwierzęta to tylko niektóre 
uciążliwości, na które 
skarżą się mieszkańcy 
gminy. Dlatego powstały: 
odpowiedni komitet, 
petycja do ministra 
i lista poparcia, a 23 
lutego odbyło się 
spotkanie mieszkańców 
z urzędnikami.

TOMASZ CHABIOR

Na t ę ż e n i e  r u c h u 
na  przebiegającym 
przez gminę Dobrzeń 

Wielki i Opole-Borki odcin-
ku drogi wojewódzkiej nr 454 
nieustannie rośnie – szacuje 
się, że średnio o 10% rocznie, 
a obecnie przejeżdża tamtędy 
15 tys. samochodów na dobę. 
To nie tylko powoduje wy-
mienione wyżej uciążliwości, 
ale także zwiększa ryzyko wy-
padków i kolizji.

Według danych Komisariatu 
Policji w Dobrzeniu Wielkim 
z 23 listopada 2022 roku od po-
czątku roku 2021 do chwili po-
dania na piśmie tych właśnie 
statystyk na wspomnianym 
odcinku doszło do 85 kolizji 
i 12 wypadków. To najbardziej 
obciążona droga wojewódz-
ka na Opolszczyźnie, dlatego 
też w listopadzie 2021 roku 
powstał Społeczny Komitet 
Dokończenia Budowy Obwod-
nicy. To wspólna sprawa miesz-
kańców gminy Dobrzeń Wielki 
i opolskiej dzielnicy Borki.

W skład jego prezydium 
wchodzą: Dorota Michnie-
wicz-Rybarz, Zbigniew Bia-
łostocki i Stefan Warzecha. 

Dorota Michniewicz-Rybarz 
poinformowała nas, że po roku 
funkcjonowania komitetu 
i  jego starań decydenci nie 
chcą nawet spotkać się, żeby 
przedyskutować problem. Dla-
tego też członkowie komitetu 
wraz w wójtem Piotrem Szla-
pą skierowali 20 lutego pety-
cję do ministra infrastruktury 
Andrzeja Adamczyka.

– Do tej pory przedstawi-
ciele Urzędu Miasta Opola 
i urzędu marszałkowskiego, 
a także dyrektorzy Zarządu 
Dróg Wojewódzkich oraz 
Zarządu Dróg Krajowych 
i Autostrad po naszych wcze-
śniejszych pismach, wizytach 
i rozmowach przesyłali sobie 
wzajemnie pisma – mówi-
ła Dorota Michniewicz-Ry-
barz z prezydium komitetu. 
– Zdecydowaliśmy się zatem 
na skierowanie petycji do mi-
nistra infrastruktury, żeby 
nam pomógł w  tej sprawie 
i zwołał spotkanie wszystkich 
potencjalnych zaintereso-
wanych: prezydenta miasta, 
marszałka województwa i wo-
jewody opolskiego.

Brak porozumienia  
z  miastem

Według członków komitetu 
mieszkańcy domagają się bu-
dowy obwodnicy, co zresztą 

potwierdzają konsultacje spo-
łeczne projektu strategii roz-
woju gminy Dobrzeń Wielki. 
Stąd właśnie lutowe spotkanie 
w Gminnym Ośrodku Kul-
tury, podczas którego miesz-
kańcy spotkali się z przed-
stawicielami: urzędu gminy, 
urzędu marszałkowskiego, 
sejmiku wojewódzkiego, Za-
rządu Dróg Wojewódzkich, 
rady powiatu i Społecznego 
Komitetu Dokończenia Bu-
dowy Obwodnicy. Zaproszony 
na spotkanie był też prezydent 
Opola Arkadiusz Wiśniewski, 
ale nie przyjechał – podobnie 
jak żaden inny przedstawiciel 
miasta – tłumacząc, że nie ma 
takiej potrzeby.

– Na razie nie ma porozu-
mienia między Urzędem Mia-
sta Opola a urzędem marszał-
kowskim, ale będziemy starali 
się takie porozumienie wypra-
cować i przekonać prezydenta, 
że bez miasta takiej inwestycji 
nie uda się zrealizować. Pol-
skie prawo mówi bowiem, 
że w mieście na prawach po-
wiatu, a takim jest Opole, dro-
gi wszystkich kategorii oprócz 
autostrad i dróg ekspresowych 
są zarządzane przez miasto – 
podkreślał podczas spotkania 
Szymon Ogłaza, wicemarsza-
łek województwa opolskiego. 
– Nie możemy więc przystą-

pić do aktualizacji dokumen-
tów dotyczących tej trasy bez 
zaangażowania prezydenta, 
a to w tej chwili konieczne. 
Pragnę przypomnieć, że do-
kumentacja ta zdezaktuali-
zowała się dlatego, że doszło 
do  zmiany granic admini-
stracyjnych gminy Dobrzeń 
Wielki i Opola. Z tego powo-
du tereny, przez które miała-
by przebiegać obwodnica, nie 
leżą już w gminie Dobrzeń 
Wielki i nie są zarządzane 
przez samorząd wojewódzki.

Co  ustalono  
na  spotkaniu?

Podczas lutowego spo-
tkania dyskutowano, jakie są 
szanse na realizację inwesty-
cji i jakie warunki powinna 
spełnić gmina, żeby do tego 
doszło. Poruszono też kwe-
stię projektu, dokumentacji 
i finansowania dalszego pro-
cesu budowy obwodnicy. We-
dług wicemarszałka Szymona 
Ogłazy koszt ewentualnej in-
westycji może wynieść co naj-
mniej 150 mln zł. Oprócz tego 
omówiono zalety powstania 
takiej drogi, ale też wady, jak 
choćby zmniejszenie obrotów 
przedsiębiorców, którzy wraz 
z przeniesieniem ciężaru ruchu 
z drogi wojewódzkiej nr 454 
na obwodnicę gminy Dobrzeń 
Wielki i dzielnicy Opole-Borki 
straciliby część klientów.

– Zależy nam na dokończe-
niu obwodnicy gminy, którą 
to inwestycję zahamowało po-
większenie Opola – podkreślał 
Roman Kołbuc, przewodni-
czący rady gminy. – Zgodnie 
z planami 60% terenu, przez 
który przebiegałaby obwod-
nica, leży po stronie Opola, 
zatem zdaniem Samorządu 
Województwa Opolskiego 
i Zarządu Dróg Wojewódz-
kich władze miasta powinny 
dofinansować dokończenie 
obwodnicy.

Czy powstanie obwodnica 
gminy Dobrzeń Wielki  
i dzielnicy Borki?

23 lutego w Gminnym Ośrodku Kultury w Dobrzeniu Wielkim 
odbyło się spotkanie na temat możliwości dokończenia budowy 
obwodnicy gminy Dobrzeń Wielki i Opola-Borek.

Fot. Tomasz Chabior
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EDUKACJA

W siedzibie Stobrawskiego 
Parku Krajobrazowego 
w Ładzy odbyło się 
spotkanie „Życie 
w sąsiedztwie wilków”. 
Na wydarzenie zapraszał 
oddział Stobrawskiego 
PK z Zespołu 
Opolskich Parków 
Krajobrazowych wspólnie 
ze Stowarzyszeniem 
„Z Szarym za Płotem”.

NATALIA KWOSEK

Opolszczyzna jest regio-
nem bardzo atrakcyj-
nym dla turystów oraz 

miłośników wędrówek i skry-
wa w sobie wiele skarbów, 
które świadczą o wyjątkowo-
ści tego miejsca. Coraz czę-
ściej na Opolszczyźnie można 
zaobserwować wilki, dla któ-
rych czymś naturalnym jest 
przechadzanie się nocą po wsi 
lub w jej pobliżu w celu prze-
mieszczania się na większe 
odległości i w dalsze części 
swojego terytorium. Czasa-
mi widziane są także za dnia. 
Ludzie, gdy zaobserwują dra-

pieżnika, najczęściej reagują 
paniką i dokonują błędnej 
interpretacji jego zachowań, 
gdyż nie mają świadomości 
tego, jakie zachowania są dla 
zwierząt normalne, a które 
faktycznie powinny nas za-
alarmować. 

– Dzisiejsze spotkanie 
jest takim kursem podsta-
wowym z wiedzy o wilkach, 
gdzie będzie można dowie-
dzieć się wielu ciekawych 
rzeczy. Pokażemy i opowie-
my, jak funkcjonuje wilk, 
wilcza rodzina, czego moż-
na się po nich spodziewać 
i czy na pewno jest się czego 
bać, a może istnieje jakaś 
możliwość funkcjonowania 
obok siebie – mówiła Ewa 
Przepiórka, członek Stowa-
rzyszenia „Z Szarym za Pło-
tem”.

– W ostatnim czasie do-
stajemy coraz więcej zgło-
szeń od osób, które boją się 
obecności wilków na terenie 
Stobrawskiego PK. Z naszej 
strony, ze strony instytucji, 
która zajmuje się ochroną 
przyrody, która ma na celu 
również chronienie tego ga-

tunku, zauważyliśmy taką 
potrzebę i zdecydowaliśmy 
się przybliżyć ludziom cha-
rakterystykę wilka. Kiedy 
należy się bać i  kiedy re-
agować, jak się zachowywać 
w określonych sytuacjach, 
c o   i   k i e d y  n a l e ż y  z g ł o -
sić do  instytucji takiej jak 
np.  Regionalna Dyrekcja 
Ochrony Środowiska czy 
innych służb ochrony przy-
rody, a kiedy te zachowania 
są całkowicie normalne – 
dodał Michał Stelmaszyk, 
zastępca dyrektora Zespołu 
Opolskich Parków Krajobra-
zowych.

O wilku, dla wilka, z wilkiem. 
Spotkanie „Życie w sąsiedztwie 
wilków” 

REKLAMA
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SPORT

Już awans do finałowej 
czwórki był wielkim 
sukcesem, ale młodzi 
Gwardziści na tym 
nie poprzestali. 
W rozstrzygającym 
turnieju, który 9 i 10 
marca odbywał się 
w opolskiej Stegu Arenie 
dostali się do finału, 
po przegraniu którego 
przypadł im tytuł 
juniorskich  
wicemistrzów kraju.

TOMASZ CHABIOR

Gwardia II Opole, Vive 
Kielce, Górnik Zabrze 
i   Por t  S er v ice  Wy-

brzeże I Gdańsk to zespoły, 
które awansowały do Tur-
nieju Finałowego Mistrzostw 
Polski Juniorów. W jego ra-
mach rozegrano dwa pół-
f inały,  mecz o  3.  miejsce 
i finał. Opolanie byli gospo-
darzami tego wydarzenia – 
spisali się w tej roli bardzo 

dobrze i tak samo wypadli 
też na parkiecie.

Pierwszym meczem, który 
rozegrali w gronie najlepszej 
czwórki był półfinał przeciw-
ko Vive Kielce. Podopieczni 
Marka Jagielskiego prowa-
dzili do przerwy 16-12, ale 
po upływie 60 minut było już 
31-31 i finalistę wyłonił kon-
kurs rzutów karnych. Gwar-
dziści zatriumfowali w nim 
4-3, zapewniając sobie jed-
nocześnie pierwszy od 33 lat 
medal mistrzostw Polski ju-
niorów.

W drugim półfinale Gór-
nik Zabrze pokonał Port 
Service Wybrzeże I Gdańsk 
(44-37) i on również zamel-
dował się w finale. Kolejnego 
dnia zmagania otworzył więc 
mecz Vive Kielce – Port Servi-
ce Wybrzeże I Gdańsk, w któ-
rym kielczanie zatriumfowali 
40-38 i zdobyli brąz. Gwardia 
podjęła natomiast Górnika, 
który bardzo pewnie wygrał 
41-26 (19-10) i  został mi-
strzem Polski.

– Vive Kielce było zdecydo-
wanym faworytem, ale poka-
zaliśmy, że jesteśmy w stanie 
rywalizować z każdym i tak 
weszliśmy do finału. W nim 
zaś zatriumfował Górnik Za-
brze, drużyna ta wygrała głę-
bią składu, nam natomiast 
zabrakło sił – ocenił Piotr 
Zawadzki, kapitan Gwardii. 
– Pojedynek przeciwko Vive 

miał wyraźny wpływ na fi-
nałowe starcie z Górnikiem. 
Musieliśmy ciągnąć je jednym 
składem, a goście z Zabrza po-
kazali, że którykolwiek z nich 
wyjdzie na boisko, ten pokaże 
taką samą jakość, jak pozosta-
li.

Choć losy meczu Gwardii 
przeciwko Górnikowi zosta-
ły dość szybko przesądzone, 

Juniorzy Gwardii Opole 
wicemistrzami Polski!

Gwardia II Opole pokonała w półfinale Vive Kielce, a w finale przegrała z Górnikiem Zabrze. W ten sposób wywalczyła wicemistrzostwo 
Polski juniorów.

Młodzi szczypiorniści Górnika świętowali swoje mistrzostwo dosyć 
efektownie.
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opolanie pokazali się z bardzo 
dobrej strony. Awansowali 
przecież nie tylko do czołowej 
czwórki rozgrywek, ale rów-
nież do finału i od 10 marca 
dzieżą tytuł wicemistrzów 
Polski. Warto przy tym do-
dać, że zawodnik Gwardii – 
Kacper Aksamit – znalazł się 
w najlepszej siódemce turnie-
ju. Powyższe to dobry progno-
styk na przyszłość i dowód, 
że praca akademii przynosi 
efekty, a szkolenie młodzieży 
w Gwardii stoi na wysokim 
poziomie.

– Sukces jest, ale dotrze 
to do nas dopiero za  jakiś 
czas, bo  na  razie jesteśmy 

świeżo po finale, który prze-
graliśmy właściwie bez szans 
na inny wynik. Towarzyszy 
nam rozgoryczenie i  smu-
tek, ale za chwilę będziemy 
się tym cieszyć – przyznał 
trener Marek Jagielski. – Dla 
naszych juniorów to pierwszy 
medal od 33 lat, dokładnie 
od 1990 roku. Dla mnie na-
tomiast to dodatkowy sma-
czek, ponieważ byłem wtedy 
jednym z zawodników, którzy 
sięgnęli z Gwardią po złoto. 
Dziś nie jestem już zawodni-
kiem, tylko trenerem junio-
rów. Nie udało się powtórzyć 
tego sukcesu, ale srebro też 
jest w porządku.

Turniej, który rozgrywano w stolicy Opolszczyzny, wygrał Górnik Zabrze. Dekoracja nie obyłaby się bez 
złotego konfetti. Zdjęcia. Tomasz Chabior

Turniej Finałowy Mistrzostw Polski Juniorów gościła Stegu Arena w Opolu.

Choć w finale nastoletni Gwardziści dawali z siebie wszystko, to nie 
wystarczyło na silnego Górnika Zabrze.

Kacper Aksamit z Gwardii trafił 
do najlepszej siódemki turnieju.
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ROZRYWKA

Wszyscy zakochani 
i nie tylko mogli z okazji 
walentynek wybrać się 
na niezwykłe wydarzenie, 
jakim był wieczór 
liryczno-muzyczny. 
Impreza miała miejsce 
w Gminnym Ośrodku 
Kultury w Dobrzeniu 
Wielkim.

NATALIA KWOSEK

Całe wydarzenie rozpo-
częło się o godz. 18.00. 
Dla obecnych wystąpi-

li: Grzegorz Mazur, Danuta 
Orzeszyna i  Alfred Polok. 
Cała impreza rozpoczęła się 
występem gitarowym Grze-
gorza Mazura. Pojawił się 
również Alfred Polok, który 
po raz kolejny zadziwił pu-
bliczność tańcem serpentyno-
wym. Z kolei Danuta Orzeszy-

na zapoznała nas z miłosnymi 
wierszami.

– Zainteresowanie wystę-
pami naszej Grupy Teatralnej 
PantaŁyk zawsze było duże. 
Kiedy jeszcze pod kierow-
nictwem Franciszka Sośnika 
przedstawialiśmy na scenie 
Gminnego Ośrodka Kul-

tury miniatury komediowe 
czy inne sztuki, to publicz-
ność dopisywała. Niejedno-
krotnie zapraszani byliśmy 
z różnym repertuarem do są-
siednich miejscowości, a na-
wet do  Dobrodzienia czy 
z poezją do Lądka Zdroju. 
Czy takie wydarzenia są po-
trzebne? Ależ oczywiście! Za-

wsze mamy całą salę widzów 
i to jest odpowiedź. Niejedno-
krotnie jesteśmy pytani przez 
osoby, które bywały na na-
szych przedstawieniach, kiedy 
znowu będziemy występowali, 
bo ostatnio było fantastycz-
nie. Pomysł na dzisiejszy wa-
lentynkowy wieczór z poezją 
zrodził się w bibliotece. Pani 
Alicja wpadła na pomysł, aby 
przygotować niespodziankę 
dla czytelników gminnej bi-
blioteki. Poprosiła nas, jako 
grupę twórczą z  naszego 
Domu Kultury, abyśmy umi-
lili ten romantyczny wieczór 
zakochanych nie tylko poezją. 
Przygotowania nie trwały ani 
długo, ani krótko. My, artyści, 
zawsze mamy jakieś asy w rę-
kawach. Spotykamy się razem 
od kilku lat i jesteśmy w sta-
nie umilić publiczności każdy 
cudowny wieczór – mówił 
Grzegorz Mazur, jeden z wy-
stępujących.

Romantycznie i muzycznie  
w Dobrzeniu Wielkim

Grzegorz Mazur, Amelia Mazur, Danuta Orzeszyna i Alfred Polok.
 Fot. Natalia Kwosek

ROZRYWKA

Muzyka, zabawa i pyszne 
jedzenie. Tego nie mogło 

zabraknąć podczas wspólnego 
biesiadowania z okazji Dnia 
Kobiet i Dnia Mężczyzn. Impre-
za odbyła się w sobotę 4 marca 
w świetlicy wiejskiej w Lubieni.

Mieszkańcy miejscowości 
spotkali się, aby uczcić Dzień 
Kobiet (obchodzony 8 marca) 
i Dzień Mężczyzn (obchodzo-
ny 10 marca). Spotkanie było 
idealną okazją do integracji 
lokalnej społeczności, a wszy-
scy zadbali o to, by miało ono 
imprezowy wymiar.

– Wcześniej takie spotka-
nia były przeznaczone tylko 

dla pań, ale w tym roku po-
stanowiliśmy poszerzyć nasze 
grono uczestników. Zorga-
nizowaliśmy więc biesiadę, 
w której mogą brać udział 
także panowie – zaznacza-
ła Jolanta Stokłosa, sołtyska 
miejscowości Lubienia. – 
Na wszystkich czekają drobne 
upominki. Ponadto muzyka, 
zabawa, występy kabaretowe 
i oczywiście smaczne jedzenie.

Na  biesiadników czekał 
szwedzki stół z różnymi przy-
smakami, a ponadto mogli 
częstować się oni ciastem 
i kawą. Spotkanie otwarte zo-
stało życzeniami kierowanymi 
osobno do kobiet i mężczyzn 
z okazji ich świąt. Życzeniom 
towarzyszyła prezentacja zdjęć 

i wspomnień z poprzednich 
lubieńskich imprez.

Poza tym każdy mógł śpie-
wać, bo przygotowano kara-
oke. Dzięki temu wszyscy in-
tegrowali się nie tylko poprzez 
wspólne rozmowy, lecz także 

poprzez śpiew. Łącznie w sali 
wiejskiej w Lubieni bawiło się 
ok. 50 osób.

Wspólne biesiadowanie 
w Lubieni zorganizowała soł-
tyska i rada sołecka miejsco-
wości.  MS

Mieszkańcy Lubieni biesiadowali z okazji  
Dnia Kobiet i Dnia Mężczyzn

Fot. Milena Skóra
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,,Europejski Fundusz Rolny na Rzecz Rozwoju Obszarów Wiejskich: Europa inwestująca w obszary wiejskie" lnstytllcja Zarządzająca PROW 2014-2020 - Minister Roln ictwa i Rozwoju Wsi.
Operacja pn. "EKOLOGIA, REKREAOA, PROMOOA, ZDROWIE. Rozwijanie postaw proekologicznych i prozdrowotnych poprzez utworzenie szlaków turystycznych,  

wymianę doświadczeń oraz promocję produktów lokalnych obszarów partnerskich LGD" współfinansowana jest ze środków Unii Europejskiej w ramach poddziałania 19.3  
„Przygotowanie i realizacja działań w zakresie współpracy z lokalną grupą działania" Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 2014-2020.

W ramach realizacji projektu współ-
pracy pn. „EKOLOGIA, REKREACJA, 
PROMOCJA, ZDROWIE. Rozwijanie 
postaw proekologicznych i prozdro-
wotnych poprzez utworzenie szlaków 
turystycznych, wymianę doświadczeń 
oraz promocję produktów lokalnych 
obszarów partnerskich LGD” wyzna-
czyliśmy i oznakowaliśmy 15 szlaków 
pieszo-rowerowych o łącznej długo-
ści 188,2 km. Każda z tras nawiązuje 
swoją nazwą oraz przebiegiem do naj-
ciekawszych mitów, legend, podań  
i opowiadań, które są ściśle związane 
z danym miejscem, a także walorami 
historycznymi obszaru LGD Stobrawski 
Zielony Szlak. W celu promocji szlaków 
LGD wydała mapy turystyczne, w któ-
rych znajdują się poszczególne trasy, 
opisy szlaków, atrakcje znajdujące się 
na terenie LGD. W związku z dużym 
zainteresowaniem mapami LGD zde-
cydowała się na ich dodruk – łącznie 
wydano 4000 szt. map turystycznych. 
W ramach kolejnych działań promo-
cyjnych LGD zakupiła ponad 5000 szt. 
gadżetów, w tym m.in. parasolki, torby 
bawełniane, koszulki odblaskowe, bi-
dony, balony i wiele innych. Tak wielkie 
przedsięwzięcie nie mogło odbyć się bez 

uroczystego otwarcia, które miało miej-
sce na Pikniku inauguracyjno-integracyj-
nym w Zamku Bożejów w gminie Murów 
9 października 2022 r. na którym gości-
liśmy m.in. partnera projektu Stowarzy-
szenie LGD „EUROGALICJA”. Otwarcie 
szlaków nastąpiło poprzez przecięcie 12 
siekierkami sznurka ozdobionego liśćmi 
– innowacyjna forma otwarcia wzbu-
dziła zachwyt wszystkich uczestników 
pikniku. Projekt współpracy zakładał 
również organizację warsztatów kulinar-
nych, rękodzielniczych i kosmetycznych, 
a także spotkań tematycznych. Łącznie 
w warsztatach uczestniczyło ponad 100 
uczestników. Zorganizowane spotkania 
tematyczne przyciągnęły prawie 1000 
osób. Zielarstwo, rękodzieło, pszczelar-
stwo czy produkcja sera to te dziedziny, 
które cieszyły się wielkim zainteresowa-
niem wśród mieszkańców. W ramach re-
alizacji projektu współpracy mieszkańcy 
oraz członkowie LGD Stobrawski Zielony 
Szlak dwa razy wyjechali do wojewódz-
twa podkarpackiego do partnera projek-
tu – Lokalnej Grupy Działania „EURO-
GALICJA”. Pierwszy z wyjazdów odbył 
się w dniach 16-18 września 2022 r. Pod-
czas wyjazdu uczestnicy wzięli udział 
w warsztatach rękodzielniczych oraz 
kosmetycznych, a także w rajdzie ro-
werowym Miodowym Szlakiem, który 
wytyczył partner projektu. Drugi wy-
jazd odbył się w dniach 05-07 marca 
2023 r., w czasie którego uczestniczyli-
śmy w konferencji podsumowującej ca-
łość zrealizowanych w ramach projektu 
działań. Wszystkie działania nie byłyby 
możliwe bez udziału środków unijnych, 
które LGD pozyskało w ramach progra-
mu LEADER. Całość projektu współ-
pracy opiewała na kwotę 922 666,00 zł,  
z czego LGD Stobrawski Zielony Szlak 
otrzymało 298 569,00 zł. O wszyst-
kich wyżej wymienionych wydarzeniach 

mogą Państwo szerzej przeczytać na na-
szej stronie internetowej oraz Facebo-
oku, a także w książce pn. „Miodowy 
Szlak Rowerowy „EUROGALICJI”. Szlaki 
pieszo-rowerowe Opolszczyzny w opar-
ciu o mity, legendy, podania i opowia-
dania.” Zachęcamy do korzystania ze 
szlaków, które poprzez nawiązanie 
do mitów, legend, podań i opowiadań 
są wyjątkowe i w sposób szczególny 
i niespotykany pozwalają odwiedzają-
cym poznać nieznaną często historię 
Opolszczyzny.

W imieniu Zarządu Stowarzyszenia 
serdecznie zapraszam  

i do zobaczenia na naszych szlakach.
Prezes LGD Stobrawski Zielony Szlak

Jadwiga Kulczycka 

PODSUMOWANIE PROJEKTU WSPÓŁPRACY 
REALIZOWANEGO PRZEZ STOWARZYSZENIE  

LGD STOBRAWSKI ZIELONY SZLAK!

MATERIAŁ SPONSOROWANY



opowiecie.info20 zawsze pewnie / zawsze konkretnie

MARZEC
2 0 2 3

MAGAZYN WOJEWÓDZTWA OPOLSKIEGO

EDUKACJA

Zajęcia były skierowane 
do dzieci uczestniczących 
w feriach zimowych 
z Gminnym Ośrodkiem 
Kultury, a poprowadził 
je Wojciech Sudnicki 
z Lab of Life. Podczas nich 
główną rolę odegrały sok 
z czerwonej kapusty i… 
pampersy.

TOMASZ CHABIOR

Warsztaty chemicz-
ne odbyły się 14 
lutego w sali pla-

stycznej dobrzeńskiego domu 
kultury. Uczestniczyło w nich 
ponad 20 dzieci.

– Zachęcam tak do ekspe-
rymentowania i doświadcza-
nia świata wszystkimi zmy-
słami: wzrokiem, węchem, 
smakiem i dotykiem – pod-
kreślał Wojciech Sudnicki. – 
Dziś na przykład za pomocą 

soku z  czerwonej kapusty 
dzieci badają substancje zna-
ne im z codziennego życia. 
Produkują też sztuczny śnieg, 
który będą mogły zabrać 
do domu.

Sok z czerwonej kapusty 
posłużył jako naturalny in-
dykator odczynu pH. Uczest-
nicy zajęć badali nim między 
innymi kwaśny ocet, neu-

tralną wodę i zasadowy pro-
szek do prania. W zależności 
od odczynu badanej substan-
cji sok zmieniał kolor na różo-
wy, niebieski lub zielony albo 
nie zmieniał go wcale.

Sztuczny śnieg dzieci otrzy-
mywały natomiast z pamper-
sów – znajdująca się w nich 
substancja jest higroskopijna, 
a więc bardzo łatwo wchłania 

wilgoć. W połączeniu z wodą 
tworzy więc papkę przypomi-
nającą mokry śnieg. Uczest-
nicy mogli też zabarwić swój 
produkt oraz zobaczyć, jak 
prowadzący zajęcia podpala 
dwa czerwone serduszka ule-
pione ze sztucznego śniegu.

Wojciech Sudnicki to na-
uczyciel chemii, który pod-
czas szkolnych zajęć nigdy 
nie ogranicza się do teorii, 
prezentując swoim uczniom 
wiele praktycznych doświad-
czeń. Poza szkołą to nato-
miast aktywny chemik bę-
dący autorem projektu Lab 
of Life.

Jak czytamy na jego stro-
nie internetowej: „Działania 
Lab of Life to chęć przełama-
nia nudnych szkolnych lekcji 
chemii. Chcemy zarażać pa-
sją i ciekawością świata już 
od najmłodszych lat. Naszym 
głównym celem jest pokazanie 
chemii nie od strony wzorów, 
ale od strony eksperymentów 
i doświadczeń”.

ROZRYWKA

Leonard Malcharczyk i Louis Pawellek 
wystąpili podczas pożegnania karna-

wału Szlagierowo i z Humorem w Gmin-
nym Ośrodku Kultury w  Dobrzeniu 
Wielkim. Koncert odbył się 18 lutego 
i zgromadził około 120 widzów.

Leonard Malcharczyk to konferansjer 
doskonale odnajdujący się w roli stand-
-upera. Podczas pożegnania karnawału 
zafundował swoim gościom sporą dawkę 
dobrego humoru. Natomiast Louis Pawel-
lek zaśpiewał swoje największe przeboje. 
Ten znany między innymi z niemieckiej 
telewizji wykonawca szlagierów, nazy-
wany śpiewakiem serc, był gospodarzem 
wydarzenia.

– Dziś ostatnia sobota karnawału, 
świętujemy ją szlagierowo i z humorem 
– podkreślała Anna Stawiarska, zastęp-
czyni dyrektora GOK-u. – Sala pełna, 
cieszymy się z takiej frekwencji, świad-
czy ona o tym, że ludzie chcą przebywać 
w naszym domu kultury i go współtwo-
rzyć. Dzieje się tutaj dużo, oferta jest róż-
norodna i każdy znajdzie coś dla siebie. 
Tym razem postawiliśmy na swojskość.

Innymi wydarzeniami, które ostatnimi 
czasy odbyły się w dobrzeńskim domu 
kultury, były między innymi: II Woje-
wódzki Babski Comber, premiera filmu 
Mojżeszowe dziedzictwo, spotkanie z pi-
sarką Moniką Kardasz, wieczór liryczno-
-muzyczny z okazji walentynek oraz kon-
cert Piotra Bukartyka i zespołu Ajagore.

TCH

Sok z kapusty i pampersy, czyli 
zabawa chemią w Dobrzeniu

Szlagierowo i z Humorem, czyli swojskie  
pożegnanie karnawału

Uczestnicy imprezy obejrzeli występy Le-
onarda Malcharczyka i Louisa Pawellka.

Fot. Tomasz Chabior

Sok z czerwonej kapusty posłużył dzieciom jako naturalny indyka-
tor pH, a z substancji znajdującej się w pieluchach zrobiły sztuczny 
śnieg. Fot. Tomasz Chabior
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POD PATRONATEM BISKUPA OPOL-
SKIEGO ANDRZEJA CZAI, BISKUPA DIE-
CEZJI KATOWICKIEJ KOŚCIOŁA EWAN-
GELICKO-AUGSBURSKIEGO MARIANA 
NIEMCA, A TAKŻE MARSZAŁKA WO-
JEWÓDZTWA OPOLSKIEGO ANDRZEJA 
BUŁY I PRZEWODNICZĄCEGO SEJMIKU 
WOJEWÓDZTWA OPOLSKIEGO RAFAŁA 
BARTKA MODLILI SIĘ W NIEDZIELĘ  
(5 MARCA) W POKOJU O POKÓJ.

Mieszkańcy Pokoju i proboszczo-
wie wielokrotnie już pokazy-

wali, że ekumenizm nie jest im obcy. 
I tak na przykład wspólnie, w kościele 
ewangelicko-augsburskim im. księżnej 
Zofii i kościele katolickim pw. Krzyża 
Świętego organizowany jest od lat Fe-
stiwal Muzyki Zabytkowych Parków 
i Ogrodów im. Carla Marii von Webera. 
Towarzyszą mu nabożeństwa ekume-
niczne.

Podobnie, gdy w  obliczu wojny 
za wschodnią granicą powstał pomysł 
zorganizowania koncertu „W Pokoju 
o pokoju”, biskupi, którym podlegają 

tutejsze parafie – katolicki – Andrzej 
Czaja i ewangelicki – Marian Niemiec 
objęli patronat nad tym wydarzeniem. 
A uroczystość rozpoczęło nabożeństwo 
ekumeniczne. – Później będzie kon-
cert CANTORES MINORES WRATISLA-
VIENSES – zapowiedział dyrygent sta-
le współpracujący z Pokojem Hubert 
Prochota.

– Pokój nam towarzyszył, ale cią-
gle doświadczamy nowych wydarzeń 
i dzisiaj modlitwa o pokój w kontek-
ście wojny na Ukrainie też się pojawi 
na tym koncercie. Chcemy i w modli-
twie i w oprawie muzycznej przedstawić 
naszą wizję spokojnego życia – mówił 
Prochota – Minął rok od  inwazji ro-
syjskiej na Ukrainę, tyle zła dzieje się 
na świecie – przypomniała dyrektor 
Muzeum Śląska Opolskiego Iwona So-
lisz, która przyjechała do Pokoju. – My-
ślę, że modlitwa o pokój, pamiętanie 
i mówienie o tym jak ważne jest działa-
nie na rzecz pokoju. Takie wydarzenie, 

to coś co nas jednoczy – myślę, że to jest 
najważniejsze.

– Myślę, że to wydarzenie pokazuje 
przede wszystkim wyjątkowość naszego 
województwa, że w takich miejscach histo-
rycznie istotnych, o tak wyjątkowej nazwie, 
pamiętamy o tym jak ważny jest pokój dla 
nas, dla współczesnych- zaznaczył Ra-
fał Bartek, lider mniejszości niemieckiej, 
przewodniczący Sejmiku Województwa 
Opolskiego. – Zarówno w kontekście tego 
co dzieje się za naszą wschodnią grani-
cą, również ponad podziałami religijnymi 
potrafimy spotykać się i modlić o pokój. 
To niezwykle istotne – mówił Bartek.

Organizatorem wydarzenia jest Sto-
warzyszenie Pokój, GOKSIR w Pokoju 
i miejscowe parafie. W części muzycznej 
wystąpił chór kameralny Cantores Mi-
nores Wratislavienses pod dyrekcją Pio-
tra Karpety oraz Zespół Instrumentów 
Dętych Państwowej Szkoły Muzycznej 
w Opolu, kierowany przez pana Huberta 
Prochotę.

MATERIAŁ SPONSOROWANY GMINY POKÓJ

EKUMENICZNIE „W POKOJU O POKOJU”

Dobra zabawa, pyszne jedzenie 
i wielka niespodzianka. Tego nie 

mogło zabraknąć na wspólnym biesia-
dowaniu z okazji Dnia Kobiet. Impreza 

odbyła się 8 marca w Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Pokoju.

- Jest to spotkanie z okazji Dnia 
Kobiet, w tamtym roku też odbyło się 
takie spotkanie i wszyscy byli bardzo 
zadowoleni, więc zdecydowaliśmy się 
je powtórzyć. Mamy tutaj poczęstu-
nek, a  lada moment pojawi się nie-
spodzianka, którą zaplanowała nam 
Pani Wójt. Tutaj chodzi o to, żebyśmy 
się spotkały, wymieniły poglądami 
i porozmawiały – mówiła Małgorzata 
Serafin, przewodnicząca Koła Gospo-
dyń Wiejskich.

Wszystkie kobiety z okazji swojego 
święta zostały zaproszone na wspólne 
biesiadowanie. Frekwencja dopisała, 
jeszcze przed rozpoczęciem wspólnej 
biesiady, uczestników było o połowę 
więcej niż za pierwszym razem. 

Wielką niespodzianką, o której była 
mowa, okazał się śpiewak operowy – 
Bartosz Nowak, który brał także udział 
w  11. Edycji Masterchefa. Jego wy-
stęp był ogromnym zaskoczeniem dla 
wszystkich zgromadzonych.

Organizatorem spotkania było Koło 
Gospodyń Wiejskich w Pokoju. 

KOBIETY Z GMINY POKÓJ DOSKONALE BAWIŁY SIĘ 
PODCZAS OBCHODÓW SWOJEGO ŚWIĘTA
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LESZEK MYCZKA

Europejski Budżet Oby-
watelski to pierwszy 
w Europie unijny projekt 

wsparcia kształcenia ustawicz-
nego – na kształcenie miesz-

kańców przeznaczono w sumie 
ponad 8,5 miliona złotych, któ-
re przekazano organizacjom 
pozarządowym, organizują-
cym szkolenia. To sami miesz-
kańcy mogli zagłosować na 
szkolenia, jakich oczekują.

W ramach projektu zreali-
zowano:

• 14 szkoleń zawodowych 
(np. kurs kelnerski i ob-
sługi gości hotelowych, 
fryzjerski, spawalniczy, 
pilotowania dronów),

• 15 szkoleń z  zakresu 
zdrowia i bezpieczeń-
stwa (m.in. kursy kwa-
lifikowanej pierwszej 
pomocy),

• 5 szkoleń trenerskich 
i sportowych (np. kurs 
trenera koszykówki, 
lekkiej atletyki, piłki 
nożnej).

Ponad 3 400 osób zdobyło 
nowe kwalifikacje i kompe-
tencje, potwierdzone odpo-
wiednimi certyfikatami. A już 
wkrótce ruszy Europejski Bu-
dżet Obywatelski w ramach 
nowego regionalnego pro-
gramu unijnego „Fundusze 
Europejskie dla Opolskiego 
2021-2027”.

– Ten pionierski w skali Eu-
ropy pomysł zrodził się w od-
powiednim momencie, miejscu 
i wśród odpowiednich ludzi. 
Inspiracją w pewnym sensie był 
Marszałkowski Budżet Obywa-
telski. Komisja Europejska nam 
zaufała. Wygospodarowaliśmy 2 
mln euro w ramach kształcenia 
ustawicznego i przekazaliśmy je 
operatorom – organizacjom po-
zarządowym. Nowa pespektywa 
finansowa stwarza nam jeszcze 
większe możliwości. Mamy 32 
mln złotych na EBO i Europej-
ski Młodzieżowy Budżet Oby-
watelski. Tu kwalifikacje będą 
mogli zdobywać ludzie młodzi 
od 15 roku życia. Zależy nam, 
aby partycypację społeczną bu-
dować właśnie z nimi. Teraz jest 
czas na dyskusję – mówił mar-
szałek Andrzej Buła.

Europejski Budżet Obywatelski 
– nieskończone możliwości

Uniwersytecki Szpital Kli-
niczny w Opolu ma nową 

karetkę N, z inkubatorem, do 
transportu noworodków. To 
jedyny taki pojazd w woje-
wództwie. 

Karetka kosztowała 1,1 
mln zł, z finansowaniem z 
Ministerstwa Zdrowia w 
wysokości niemal 1 mln zł. 
– Wyposażona jest w inku-
bator przeznaczony do trans-
portu noworodków, sprzęt 
monitorujący i urządzenia 
do ratowania życia i zdrowia 
– wylicza lek. Dorota Grana-
towska, kierownik Oddziału 

Anestezjologii i Intensywnej 
Terapii Dzieci i Noworodków 
USK w Opolu.

Nowa karetka zastąpi-
ła wysłużoną, z 2014 r. To 
jedyny taki pojazd w woje-
wództwie opolskim, którym 
odbywają się transporty naj-
mniejszych dzieci, szczegól-
nie urodzonych przedwcze-
śnie, między szpitalami w 
naszym regionie, ale także do 
placówek specjalistycznych w 
kraju. Karetka N obsługiwana 
jest przez zespół USK w Opo-
lu. Rocznie realizuje on śred-
nio 250 wyjazdów i pokonuje 
około 20 000 km.

Każdego w tej karetce cie-
szy co innego. Annę Kubicę, 
pielęgniarkę, że będzie miała 
lepszy dostęp do inkubatora: 
z każdej strony – nie tak jak 
dotychczas. Z kolei kierowca, 
Artur Cudaj chwali sobie au-
tomatyczna skrzynię biegów 
co znacznie poprawia komfort 
jazdy i możliwość komuniko-
wania się z zespołem medycz-
nym z tyłu przez intercom. 
Dla doktora Jarosława Kosty-
ły, dyrektora Opolskiego Cen-
trum Ratownictwa Medycz-
nego to po prostu najlepszy 
samochód na świecie. 

LM

Nowa karetka dla noworodków w Opolu

OPOLSKIE

W Filharmonii Opolskiej podsumowano dwie edycje 
Europejskiego Budżetu Obywatelskiego.  – Nowe 
kompetencje i kwalifikacje zyskało ponad 3400 
mieszkańców województwa opolskiego – mówiła 
otwierając uroczystość dyrektor Biura Dialogu 
i Partnerstwa Obywatelskiego UMWO Barbara 
Kamińska.
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Jescy gwara 
cy to juz 
jynzyk ślōnski?

Regionalny Konkurs Literacki „Ze Śląskiem na ty”, seryjny sprawca 
artykułów do naszego „Antreju”, dostarczył już naszym Szanownym 
Czytelnikom wiele różnorakich obrazów „naszego” Śląska. Na te 
składają się najczęściej prace napisane na podstawie osobistych przeżyć 
i doświadczeń autorów lub prace powstałe dzięki przekazom ustnym. 
Autorami tych pierwszych byli i są zdecydowanie osoby  dorosłe. Tytuł 
zamieszczonej tym razem pracy jest nieco zwodniczy. Pan Józef 
Moch, ubiegłoroczny laureat 1. miejsca w kategorii osób 
dorosłych, przedstawia w niej powojenną rzeczywistość, 
która, jak wiemy, nie była łatwa ani dla autochtonicznej 
części mieszkańców Śląska, ani dla osób, które tu zostały 
przesiedlone. Chciałbym zaznaczyć, że praca Pana 
Józefa Mocha  nie dotyczy tylko i wyłącznie kwestii 
porozumiewania się i trudności, jakie w związku ze zmianą 
granic frasowały wielu autochtonów bezpośrednio po 
wojnie i jeszcze długo po. Mogę śmiało powiedzieć, że 
też jestem świadkiem tego  - nie boje się powiedzieć  
– „problemu”. Miałem przyjemność poznać osobiście 
Pan Józefa jeszcze dawno przed jego udziałem 
w konkursie. Autor nagrodzonej pracy jest osobą 
bardzo dobrze wykształconą i szanowaną w swoim 
środowisku. Przebywa już obecnie na tak zwanej 
zasłużonej emeryturze. Parafrazując znane mi 
z pewnego filmu słowa, …a co przeżył, a co widział…, 
niech sam Państwu opowie. 

Miłej lektury, 
Krystian Czech łod Franca Jóskowego.
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JÔZEF MOCH

Dziejcio urodzōne u nos, na Ślōn-
sku, piyrse słowa jaky usłysy, to 
bandom słowa ślōnsky. Lŏ takygo 
dziejcia  to bandzie na zawse jego 
podstawowŏ gŏdka. Ale kiedy taki 
bajtlik kōnsek urośnie, pōjdzie do 
przedszkola, miyndzy ludzi, to się 
bandzie dziwiōł, bo kole niego dość 
kans ludzi bandzie gŏdać inacyj: po 
polsku. Takŏ gŏdka bandzie lŏ nie-
go doś dziwnŏ. Piyrsy jynzyk ôbcy. 
Niechtore słowa niby te same, a baną 
znacyć całkym co inksego. Na doda-
tek, jak już taki pōjdzie do skoły, ta 
nowŏ gŏdka bandzie tam nŏwazniej-
sŏ. Wszystky przedmioty banom 
ucōne w tej nowe gŏdce. Z tego ban-
dzie wnioskowoł, ize ta piyrsą gŏdka 
musi być gorsŏ. Lepyj bandzie niom 
nie gŏdać w miejscach publicnych.

Potym liceum: koledzy tacy fajni, 
bogaci, mōndrzi. Tak fajnie gŏdają 
w tej fajnej polskej gŏdce. Są bogatsi, 
lepyj ôblecōni. Przi takich gŏdać po 
nasymu je richtig gańba. Musiymy 
się starać, coby nōm nie wyleciało 
jakyś ślōnsky słowo, na tyn przikład 
„pacek” zamiast „paczka”.  Coby na 
nos nie gŏdali wsioki, abo wieśnioki 
i się z nŏs nie śmiŏli.

Tak my rośli, dawali my pozōr, 
coby się nie rōznić nicym ôd Ha-
dziajôw. No, bo w dōma my na tych 
miejskich gŏdali Hadziaje.

Cy to bōło co złego? I ja, i ni! Ni, 
bo nie bōło problymu się dogŏdać 
w całej Polsce. Ja, bo w miescach pu-
blicnych my się stydziyli zagŏdać do 
rodzicōw abo braciōw po nasymu. To 
my się do siebie ôdzywali pugymb-
kym, abo po polsku. To na pewno nie 
bōło w porzōndku.

To co jŏ sam ôpisoł dotycy ludzi 

urodzōnych zarŏz po wojnie. Dziejci, 
co się porodziyły jakyś dwadziejsćia 
lŏt nieskorzyj juz tego kompleksu tak 
mocno nie miały.

Jescy gorzyj mieli ci, co się po-
rodziyli przed wojną i chodziyli do 
niymieckich skołōw. Ôni się nŏprzōd 
musieli naucyć tego polskygo jyn-
zyka, a to wcale nie sło im ajnfach. 
Ôni juz byli wyucōni w niymieckyj 
kulturze. Lŏ nich Mickiewicz nie bōł 
nŏważniejsy romantyk. Ôni się ucy-
li, ize to bōł Goethe.  Przedwojynnŏ 
robota germanizacyjnŏ nie bōła spe-
cjalnie ciynzkŏ. Po prostu dziejci sły 
do skoły, a tam bōło gańba gŏdać po 
ślōnsku. Nie trzwało dugo, jak co 
mōndrzejsy już woloł gŏdać po niy-
miecku. Nawet do swoich matek.

Takŏ historia się przidarzōła mojyj 
starsej siostrze, nŏlepsymu cłowieko-
wi, jakygo jŏ zech poznoł w dugim 
moim zyciu.

A bōło to tak, ize  w sierpniu przed 
samóm wojnóm ta dziŏska pojecha-
ła na ferie do jakyjś pruskej rodziny 
na Pomorzu. Naturalnie u tych ludzi 
gŏdało sie po niymiecku, a dziej-
siynciolatka badzo wartko się do tej 
gŏdki przyzwycajōła. W kōńcu ucyli 
jyj już śtyry lata w skole. Wojna wi-
siała już w powietrzu, bez to ci Pru-
sŏki ôdesłali jom cugym do dōm. Na 
banhŏw po cōrkã przijechała mama, 
już mocno przi nadziei, na kole. Lŏ 
dziejcia spotkaniy z mamŏ bōło ôka-
zjŏ do ôzprawianiŏ ô tym, co tam 
się dzioło u tych bogatych i eleganc-
kich Prusŏkôw. Z tego gepekhaltra 
na kole gŏdała jak najyntŏ, az nŏ-
gle mama się ôdezwała w nerwach: 
„dyć gŏdej jak ci gamba urosła”. To 
bōło jak wiaderko zimnej wody na 
gôwã. Na tym Ślōnsku gŏdaniy po 
niymiecku wcale się jescy wszyst-
kim nie podŏbało.

Na ja! Ale skoła, nŏprzōd we wsi, 
w starsym wieku w miejście, ucōła 
yno po niemiecku. A bez wojna gŏ-
danie po polsku abo po ślōnsku nie 
bōło po prostu bezpiecne. Byli hitle-
rowscy aktywiści, co podsuchiwali 
pod ôknōma po jakymu ludzie godajŏ 
z dziejćmi. No to ludzie, ze strachu 
zacōni unikać godaniŏ „jak gamba 
urosła”. Jak gŏdała nasa mama, mało 
kōmu podŏbało się podnosyniy rãki 
na prziwitaniy, ale jak się straciōł 
nŏprzōd jedyn, a potyn inksi, co im 
się nie podobały rzōndy faszystōw, to 
się rãka zacōna dźwidać sama.

Ta sama dziŏska, moja siostra, jak 
się wojna już skōńcōła, musiała się 
naucyć polskej gŏdki. To nie bōło na 
nowo, bo prawdziwej polskiej mowy 
nigdy nie znała. Nazywało się to repo-
lonizacja.  Coby rodziny nie miynsały 
môdym ludziom  w gôwach, wywiōźli 
ich do Raciborza. Nie wiymy jak dugo 
to trzwało, ale na kōniec kursu kŏza-
li tym modym coś ôpowiedziejć po 
polsku. Dora, bo tak jyj bōło, zacōna 
ôsprawiać strescyniy jakyjś ksiōnzki. 
Na pocôntek sło jyj doś słabo. Ale po 
kilku zdaniach się to zmyniōło i dalej 
sło juz jak z płatka. Skōńcōła bardzo 
z siebie dumnŏ, a pani naucicielka pe-
działa: „Dorotko, świetnie ci poszło, 
ale teraz opowiedz to wszystko jesz-
cze raz po polsku”.  

Jescy inacyj dzioło się z dziejćmi 
rodowitych Niymcōw, tych co nie 
mōgli wyjechać z Polski, bo umieli 
robić coś ważnego, np. budować szy-
by na grubie. Kiedyś mi ô sobie ôpo-
wiejdziała jedna lekarka, côrka taky-
go niymieckygo fachowca. A to co mi 
pejdziała, napisã tera po polsku:

„Koniec wojny zastał nas w podo-
polskiej wsi. Mieszkaliśmy na ple-
banii, gdzie mój wujek był probosz-
czem. Tam też musiałam pójść do 

Nasa gŏdka: jescy 
gwara cy to juz jynzyk 
ślōnski?
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szkoły, nie znając niemal słowa po 
polsku. Dla mnie ta sytuacja była 
stresująca, ale byłam pilną dziew-
czynką, więc na początek uczyłam 
się wszystkiego po prostu na pa-
mięć. Z upływem czasu rozumiałam 
coraz więcej. Szóstą klasę skończy-
łam z dobrymi ocenami, siódmą już 
w całości celująco. Po ukończeniu 
szkoły pobiegłam do domu ze świa-
dectwem z piątkami od góry do dołu. 
Moja mama siedziała przy otwartym 
oknie. Wręczyłam jej, dumna z sie-
bie, świadectwo. I w tym momencie 
przeżyłam szok. Mama wyrzuciła 
świadectwo przez okno ze słowami: 
damit imponierst du mir nicht.”(tym 
mi nie zaimponujesz)

Cóz! Takŏ reakcja Niymki, co jyj 
nie dali ôpuścić Polski po wojnie, 
kiedy wiynksość Niymców bōła bez-
ceremonialnie wygōniōnŏ, mōgłaby 
być wytumacalnŏ. Choć mozna ją też 
przypisać wieloletnim przekonywa-
niem Niymców o ich wyzsości kultu-
ralnej, abo rasowej.

Smutno mi było suchać tego ôpo-
wiadaniŏ. A ôno miało jescy ciōng 
dalsy.

„Po ukończeniu podstawówki 
chciałam zapisać się do liceum. Po-
biegłam do czerwonej szkoły przy 
ulicy Kościuszki w Opolu. Do tej 
szkoły miałam od domu około dzie-
sięciu kilometrów. Kiedy docze-
kałam się wysłuchania u dyrektora 
szkoły, dowiedziałam się od niego, 
że jako Niemka nie mogę chodzić 
w mieście do średniej szkoły. To był 
potężny cios. W końcu jednak dyrek-
tor, widząc moje świetne świadectwo, 
obiecał rozpytać o zgodę na moją na-
ukę w miejscowym kuratorium. Mu-
siałam dlatego przejść te – w sumie 
dwadzieścia kilometrów – kolejny 
raz. Kiedy doczekałam się kolejne-
go spotkania z dyrektorem, zadałam 
pytanie: czy ja będę mogła chodzić 
do tej szkoły? Odpowiedź brzmiała: 
Owszem. Nie znałam słowa owszem, 
wstydziłam się dopytywać. Biegłam 
do domu, powtarzając: owszem-

-owszem-owszem. Po powrocie ob-
stąpili mnie domownicy z gorŏczko-
wymi pytaniami, jak mi poszło. Ein 
Moment, bitte, odpowiedziałam. Po-
biegłam po słownik. Owszem. Try-
umfalnie krzyknęłam: „JA!”

Ta pani ôsprawiała mi jescy swoje 
losy, kiedy chciała zacōnć studia na 
medycynie. Doś by tego bōło kans. 
Mozno za kans na dzisiej. Łostawiy-
my te ôsprowki na inksy rŏz. Jak do-
zyjymy, sprōbujymy pospōminać, jak 
nōm się zōło, jak gŏdało w PRLu, jak 
po zmianie ustroju, jak tera, kiedy my 
są juz na ryncie.

Do tych  interesujących abo zabaw-
nych przipadkōw z nasą gŏdką warto 
dodać historyjka, co mi ôpowiedzioł 
jedyn znajōmy, co sie na Ślōnsku 
snŏd zarŏz po wojnie jako bardzo je-
scy mody chop. Lŏ niego nasa gŏdka 
bōła cołkym nie do spochŏpiyniŏ, ale 
poleku ucōł sie ją rozumieć. Śmiysne 
lŏ niego zdarzyniy bôło w tramwaju 
w Sosnowcu. W tramwaju jechała 
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modŏ matka z synkym. Na ukran-
cie tramwaj hurdnōn, a malec zacōn 
becejć. Zmartwiōnŏ matka wytarła 
mu gambã i spytała „piznônejś sie 
w gówkã?” A mały na to płacliwie: 
„jaaa”. Tyn chop, co mi to ôsprawioł, 
pamiyntoł to ponad sejdziejsiōnt lŏt, 
taky to lŏ niego bōło śmiysne.

W podstawōwce, w liceum musieli 
my się ucyć jynzyka ruskygo. Kazdy 
pilny ucyń naucōł sie bez te lata na 
tejla dobrze, ize bōłby we śtandzie 
bez problymu pogŏdać z Rusym. Po-
gŏdać, jakby bōła takŏ ôkazja. Przez 
całe mojy zyciy jŏ mioł takŏ ôkazjŏ 
ze śtyry razy, a yo yno bezto, ize jŏ 
takiej ôkazji bardzo mocno szukoł. 
Wiela to pary posło prosto w gwiz-
dek? To bōło prawdziwe marnowaniy 
ludzkej energii na to, coby Wielki 
Brat bōł rŏd. A pozytku z tego nie 
bōło za grosz.

Jak chto chcioł się naucyć niy-
mieckygo, abo angielskygo, musioł 
to robić sōm, poza szkołą. Bōło ta-
kich wiele, co się z tym dali rada i się 
tych jynzyków naucyli.

Jak się komuna ôzlatowała, to my 
się dobrze poznali z inflacyjŏ. Pa-
trzyli my ze zgrozą jak co pŏra dni 
ceny rosły, a odsetki w bankach bōły 
na przikład 100 i wiyncej procyn-
tôw. Chto mioł piniōndze, tyn wsa-
dziōł np. tysiōnc marek, co rok się 
mōg ôdebrać cinze wiynkse niż tyn 
tysiōnc, a za dwa lata dostoł swōj 
tysiōnc w całości nazŏd. Tak się bo-
gaciyli bogatsi, a biydni stŏwali jescy 
biydniejsi.

A tera ô tym, cy my gŏdōmy 
gwarōm, cy to już je jynzyk. Jak pa-
trzã na to, coch wyzyj napisoł, to są sã 
jakyś doś już dobrze ustalōne reguły. 
Ale kiedy to chcã porōwnać do tego, 
co pisom inksi, ci co już to robiom 
dŏwno, to sóm to reguły doś mocno 
się rōzniące. Mie by pasowało pisać  
(i cytać) tak, jak my tu kole Opolŏ 
gŏdōmy, „mazurzónc” i sycónc. Na 
strōnie Wachtyrz.eu jednak pisą ba-
rzyj po gōrnoślōnsku, a mie się to 
zdoł jednak za mało po nasymu. Np. 
cy pisać szpas, cy śpas? Te sprawy 
trzeba skodyfikować.

Skoroście jednak ôgôsiyli konkurs, 
a dali nōm mało casu na przigotowa-
niy poważnego tekstu, to nie wiymy 
ô wielu rzecach, co sóm już w tej 
sprawie napisane i zrobiōne. Ale sōm 
konkurs moze lŏ nŏs  być mobilizacją 
do pośtudowanioł tych rzecy.

Zdoł mi się, ize jynzykym nasa 
gŏdka się stanie, jak kans ludzi ban-
dzie umiało ôpowiejdzieć skōmpli-
kowane rzecy w tym jynzyku. Na 
razie by mi bōło doś ciynzko wyra-
zić po nasymu na przikład taki tekst: 
„Do niedawna sądziłem, że Dolly 
Parton to taka pusta laleczka, epatu-
jąca publiczność wydatnym biustem 
i dziwacznymi fryzurami. Zmieniłem 
zdanie po obejrzeniu na YouTube jej 
występu w Londynie i powzięciu za-
skakującej wiadomości, że jest ona 
kompozytorką i autorką większości 
wykonywanych utworów”.

Jak to by miała być nasa muter-
śpracha, to pisaniy (i cytaniy tez!) nie 

powinno być lŏ kazdego z nŏs pro-
blymym.

Tak mi przichodzi do gowy, ize tej 
mowy to się powinny dziejci ucyć 
w skole jako piyrsego abo drugygo 
jynzyka. Ale do tego potrzeba spisać 
taki kanon lektur, co kazdy Ślōnzok 
przecytać powiniyn. Trzeba spisać 
i się dogŏdać w sprawie gramaty-
ki, pisowni. Musi powstać ślōnskŏ 
literatura, poezyjŏ. Coby sło miyn-
dzy sobą gŏdać z  aluzjōma, a drugi 
Ślōnzŏk by to zarŏz spochŏpiōł. To 
je robota na wiek. Cy starczy nōm 
i nasym dziecōm ciyrpliwości?

Prziznom się tukej, ize jakby mi 
przisło wybrać miyndzy cytaniym  
tej samej ksiōnzki po polsku abo po 
ślōnsku, to wolã po polsku. I choć 
jŏ ôd urodzyniuŏ gŏdŏł po ślōnsku, 
to mom trochã kłopotōw „z percep-
cją” tekstōw, pisanych dzisiej po 
ślōnsku.

Piyrsy roz, kiedy mi się tekst pi-
sany po ślōnsku cytało bez zner-
wowaniŏ, to bōł tekst Jerzego Och-
mana na strōnie wachtyrz.eu ô jego 
wandrōwkach na kole po granicy 
Wojewōdztwa Ôpolskygo. Tak się, 
dziynki panu Jerzemu, dziynki Jur-
kowi, zacōna moja fascynacyjŏ śla-
bikorzym.

Nie jest lekko odpejdzieć na tytuło-
we pytaniy. Na dzisiaj bych pedzioł, 
ze jescy ni. Ale zycã wszystkim, co ô 
to dbają i sie troszcą, coby im się ta 
sprawa wydarzōła. Zycã to im i sobie 
z całego serca.

SPONSORZY KATEGORII:
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Za nazwą MEB kryją się dwaj 
wspólnicy, Damian Koziol 

i Michał Bielecki, którzy udo-
wadniają, że praktycznie każdy 
zakład, kompleks hotelowy, 
centrum handlowe bądź dys-
kont i nawet wspólnota miesz-
kaniowa lub dom jednorodzinny 
może być w dużej mierze samo-
wystarczalny energetycznie. 
Firma MEB jako pierwsza przy-
łączyła do polskiego systemu 
energetycznego przemysłowy 
magazyn energii w „noblow-
skiej technologii” jonowo-lito-
wej w połączeniu z OZE. W ten 
sposób stworzono pierwszą 
„zieloną wyspę energetyczną” 
w kraju. Obecnie działania MEB 
Group skupiają się głównie 
na długofalowych inwestycjach 
wykorzystujących hybrydowe 
instalacje oparte o fotowoltaikę 
i magazyny energii zapewniają-
ce niezależność energetyczną 
przedsiębiorstwom borykają-
cym się z ogromnymi podwyż-
kami cen energii. 

Działania firmy spotykają 
się z uznaniem wśród bran-
żystów, którzy rozumieją ko-
nieczność przeprowadzania 
transformacji energetycznej. 
W 2022 roku firma MEB zna-
lazła się na podium konkur-
su Polsko-Niemieckiej Izby 
Gospodarczej AHK. Podczas 
uroczystej gali w Warszawie 
prezes Damian Koziol  za-
prezentował innowacyjność 
przedsiębiorstwa, a dzięki gło-
som publiczności i jury spośród 
ponad 40 zgłoszonych kandy-
datur zajęliśmy 3 miejsce. 

Zastosowane technologie 
firma MEB wielokrotnie pre-

zentuje na międzynarodowych 
targach energetycznych. Wy-
chodząc naprzeciw oczeki-
waniom zagranicznego rynku 
MEB Group miał zaszczyt w lu-
tym 2023r. uczestniczyć jako 
wystawca i partner Niemiec-
kiej Izby Przemysłowo-Han-
dlowej w największych targach 
OZE w północnej części Afryki 
Solaire Expo Maroc w Casab-
lance. W Maroku zaprezento-
wano najnowsze technologie 
magazynowania energii, zarzą-
dzania nią oraz systemy samo-
wystarczalności energetycznej 
obiektów turystycznych i uży-
teczności publicznej. W sa-
mym Maroku w najbliższych 
latach planowana jest inten-
sywna transformacja, w której 
OZE ma odegrać kluczową rolę, 

a ze względu na duże naciski 
lokalnych władz najbardziej 
pożądanymi technologiami 
są te sprowadzane z Europy. 
W związku z powyższym MEB 
nawiązało współpracę z  lo-
kalnym partnerem w Maroko 
i zorganizowało swoje przed-
stawicielstwo w Casablance, 
aby przy wsparciu–AHK Nie-
mieckiej Izby Przemysłowo-
-Handlowej zacząć ekspansję 
na rynki Afryki Północnej w za-
kresie transferu europejskich 
technologii, inżynieringu du-
żych instalacji PV, magazynów 
energii i systemów zarządzania 
energia i-MEB, a w przyszłości 
zaprosić do tej współpracy ko-
lejne firmy z Niemiec i Polski. 

Sukces firmy to nie tylko 
odpowiednie zarządzanie, 

ale przede wszystkim ludzie, 
którzy ją tworzą. MEB Group 
we wszystkich swoich od-
działach zatrudnia ponad 300 
pracowników. Nasi inżynie-
rowie przejmują planowanie 
projektu instalacji od strony 
elektrycznej i konstrukcyjnej. 
Tworzymy koncepcje, anali-
zy ekonomiczne i wybieramy 
najnowocześniejsze techno-
logie i komponenty. Stawia-
my na  rozwój, dlatego też 
w  związku z  intensywnym 
rozwojem firmy poszukujemy 
Projektantów Instalacji Foto-
woltaicznych do pracy w nowo 
stworzonym Dziale Inżynierii, 
Monterów Instalacji Foto-
woltaicznych i Pomp Ciepła, 
a także Przedstawicieli Han-
dlowych.

Firma MEB Group, funkcjonując na arenie międzynarodowej od 14 lat, jako lider, prekursor 
i trendsetter, wdraża światowe rozwiązania w zakresie odnawialnych źródeł energii 

i magazynowania energii. 

MATERIAŁ SPONSOROWANY
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Po dwóch setach siatkarki 
Uni Opole przegrywały 
0-2, ale w trzecim 
przedłużyły spotkanie 
o czwartą odsłonę, a w 
czwartej o piątą. W niej 
jednak poległy i przegrały 
cały mecz przeciwko 
Enerdze MKS-owi Kalisz 
2-3. Spotkanie odbyło się 
w poniedziałek, 20 lutego, 
w ramach 16. kolejki 
Tauron Ligi.

TOMASZ CHABIOR

W pierwszej połowie 
otwierającego seta 
Uni  prowadzi ło 

5-4, 7-6, 8-6, 8-7, 9-7, 9-8, 10-
8, 11-8, 11-9 i 11-10, ale od 
wyniku 11-11 nie stworzyło 
już żadnej przewagi. Kolejne 
minuty należały do kalisza-
nek, które po rezultacie 12-12 
zdobyły cztery punkty z rzędu 
i wygrywały 16-12. Później 
prowadziły nawet 19-14 i 20-
15, ale im bliżej było końca 
seta, tym bardziej ich przewa-
ga topniała. „Wilczyce” dopro-
wadziły wreszcie do remisu 
21-21, chwilę potem było na-
tomiast 23-23, ale to przyjezd-
ne zatriumfowały 25-23.

Identyczny wynik na ko-
rzyść Energii MKS-u Kalisz 
padł też w drugiej odsłonie 
spotkania, jednak w tym przy-
padku gonitwa Uni za tą ekipą 
rozpoczęła się dużo wcześniej. 
Kaliszanki najpierw prowa-
dziły dwoma punktami (8-6), 
później trzema (12-9), a pod 
koniec seta czterema. Mimo to 
opolanki zdołały doprowadzić 
do rezultatu 24-23 dla MKS-u. 
Nie udało im się jednak wy-
grać, bo przyjezdne zdobyły 
decydujący punkt na 25-23.

W trzecim secie role się 
odwróciły i to opolanki dyk-
towały warunki, o czym może 
świadczyć szybkie 5-0. Później 
było 6-1 i 7-1, a nawet 8-1, 9-2 
i 10-3. Na tym opolanki nie 
skończyły i po kilku minutach 
cieszyły się prowadzeniem 12-
3. Co „Wilczyce” wypracowały 
na początku seta, to pielęgno-
wały do jego końca, grały w 
nim przecież o wszystko. W 
apogeum prowadziły 19-10, 
ale pod koniec ta przewaga 
zmalała do pięciu „oczek”, by 
po chwili wzrosnąć do sied-
miu i dać Uni triumf 25-18.

W ten sposób nasze siat-
karki uratowały się przed po-
rażką 0-3 w setach. Było 1-2, 
a czwarty set był kolejnym, 
w którym Uni Opole grało o 
wszystko. Gdy „Wilczyce” pro-
wadziły 14-8 wydawało się, że 
tie-breaka mają w kieszeni, 
ale po kilku minutach miały 
już tylko punkt zapasu – 16-
15. Przed rozstrzygnięciem 
przegrywały jeszcze 18-19 i 
24-25, ale ostatecznie zakoń-

czyły seta rezultatem 27-25 na 
swoją korzyść. Tym samym 
zagwarantowały sobie punkt, 
a w tie-breaku miały powal-
czyć o 2 „oczka”.

Piąty set należał jednak do 
siatkarek z Kalisza. Bardzo 
szybko uzyskały one trzy-
punktową przewagę (4-1), 
którą sukcesywnie powięk-
szały. Następnie była ona 
czteropunktowa (3-7), pięcio-
punktowa (3-8), sześciopunk-
towa (12-6), siedmiopunk-
towa (13-6) i w szczytowym 
momencie ośmiopunktowa 
(14-6). Jednak „Wilczyce” ta-
nio skóry nie sprzedały i za-
notowały serię pięciu „oczek” 
z rzędu (14-11). Przez chwilę 
pachniało nawet sensacyjnym 
powrotem, ale przyjezdne za-
dały w końcu decydujący cios 
i wygrały 15-11.

Pokonując Uni w tie-bre-
aku Energa MKS Kalisz zgar-
nęła 2 punkty i zajmuje teraz 
5. miejsce w tabeli. Opolanki 
dopisały natomiast do swoje-
go konta punkt i awansowały 

z 11. na 10. lokatę, wyprze-
dzając Roleski Grupę Azoty 
Tarnów. „Wilczyce” kolejny 
ligowy mecz rozegrają w so-
botę, 25 lutego, w Bydgoszczy. 
O godz. 20.30 zmierzą się z 
tamtejszym Pałacem. Do Ste-
gu Areny wrócą natomiast 3 
marca (sobota), kiedy to rów-
nież o 20.30 ugoszczą Volley-
ball Wrocław.

Uni Opole walczyło  
do samego końca, ale przegrało  
z kaliszankami 2-3

Zdjęcia: Tomasz Chabior
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W tych rozgrywkach nie 
ma bardziej utytułowanej 
drużyny niż ZAKSA 
Kędzierzyn-Koźle. 
W ostatni weekend 
lutego „Koziołki” sięgnęły 
po Puchar Polski po raz 
dziesiąty, a trzynasty raz 
zagrały w finale.

TOMASZ CHABIOR

ZAKSA jako jedna z sze-
ściu najlepszych ekip 
po 15. kolejce PlusLigi 

pucharową rywalizację rozpo-
częła od fazy głównej, a więc 
od ćwierćfinału. Ograła w nim 
3-0 Trafl Gdańsk i awansowa-
ła do półfinału. W pozostałych 
meczach tego etapu można 
było obejrzeć pojedynki: MKS 
Będzin – Warta Zawiercie (1-
3), Resovia Rzeszów – Ślepsk 
Suwałki (3-0) i Arka Chełm – 
Jastrzębski Węgiel (0-3).

Ostatnie trzy spotkania, 
a więc półfinały i finał, odby-
wały się już nie w hali jednej 
z rozstawionych drużyn, ale 
w krakowskiej Tauron Arenie. 

W półfinałach były to spotka-
nia Jastrzębski Węgiel – Reso-
via Rzeszów i Warta Zawiercie 
– ZAKSA Kędzierzyn-Koźle. 
Oba mecze zakończyły się wy-
nikami 3-0, pierwszy na ko-
rzyść ekipy z Jastrzębia-Zdro-
ju, a drugi na korzyść zespołu 
z Kędzierzyna-Koźla.

Efektem był finał Jastrzęb-
ski Węgiel – ZAKSA Kędzie-
rzyn-Koźle, który kędzierzy-
nianie wygrali co prawda 3-0, 
ale każdy set kończył się sty-
kowymi dwupunktowymi róż-
nicami. W pierwszej odsłonie 
„Koziołki” zatriumfowały 26-
24, w drugiej 29-27, a w trze-
ciej 25-23. Tym samym pod-
niosły Puchar Polski po raz 
dziesiąty.

Pucharowi dominatorzy
W  pierwszej dziesiątce 

klasyfikacji wszechczasów 
Pucharu Polski, oprócz ZAK-
SY, znajdują się kolejno: AZS 
Olsztyn (7 triumfów/12 fina-
łów), Skra Bełchatów (7/10), 
Legia Warszawa (5/8), Reso-
via Rzeszów (3/8), Płomień 
Milowice/Sosonowiec (3/5), 
AZS-AWF Warszawa (3/5), 
AZS Warszawa (3/5), Hutnik 

Kraków (3/3) i AZS Często-
chowa (2/9).

Trzeba przy tym pamiętać, 
że to czwarty z rzędu Puchar 
Polski w rękach kędzierzy-
nian i czwarty z rzędu zdobyty 
po finale przeciwko Jastrzęb-
skiemu Węglowi. Poprzednie 
trzy ZAKSA wywalczyła w la-
tach 2019, 2021 i 2022, w 2020 
roku rozgrywki zostały bo-
wiem przerwane z powodu 
pandemii.

Bronią „potrójnej korony”
Zdobywając Puchar Polski 

„Koziołki” obroniły pierwszy 
z trzech tytułów, które właśnie 
dzierżą. Pozostałe dwa to mi-
strzostwo Polski i mistrzostwo 
Europy. Od dłuższego czasy 
stanowią czwartą siłę PlusLigi, 
ale taka pozycja daje im awans 
do fazy play-off i walki o dzie-
siąte mistrzostwo Polski.

W  grze pozostają także 
w Lidze Mistrzów, w której 
mają szansę na trzecie z rzędu 
mistrzostwo Europy. W fazie 
grupowej mierzyli się z cze-
skim VK Karlovarsko, bel-
gijskim Volley Club Menen 
i włoskim Itasem Trenintino. 
Zajęli w niej 2. miejsce, dzięki 
któremu awansowali do fazy 
play-of f ,  a   w  dwumeczu 

o ćwierćfinał pokonali polską 
Wartę Zawiercie.

Obecnie grają o półfinał, 
a ich rywalem znów jest Itas 
Trentino. W pierwszym spo-
tkaniu „Koziołki” ograły u sie-
bie włoską drużynę 3-2. Re-
wanż odbędzie się natomiast 
16 marca (czwartek) o godz. 
20.30 w Trydencie.

Dziesiąty Puchar Polski  
na koncie ZAKSY!

Aleksander Śliwka (zdj.) został 
najlepszym zawodnikiem tej 
edycji rozgrywek.

Kędzierzynianie, oprócz Pucharu Polski, bronią w tym sezonie 
również mistrzostwa Polski i mistrzostwa Europy.

Po raz czwarty z rzędu rywalem ZAKSY w finale Pucharu Polski był 
Jastrzębski Węgiel.  Zdjęcia: Tomasz Chabior
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KULTURA

Występy artystów, 
podziękowania i nagrody, 
a także poczęstunek 
czekały na uczestników 
imprezy z okazji 20-lecia 
istnienia Grupy Cyrkowej 
Cudaki. Odbyła się ona 
11 lutego w Gminnym 
Ośrodku Kultury 
w Dobrzeniu Wielkim, 
czyli tam, gdzie dwie 
dekady temu wszystko się 
zaczęło.

TOMASZ CHABIOR

Na scenie pojawiły się 
nie tylko Cudaki, ale 
także ich goście: Gru-

pa Baletowa Arabesque i klub 
Dance Team, które – podob-
nie jak gospodarze – należą 
do Gminnego Ośrodka Kul-
tury. Gośćmi z zewnątrz byli 
natomiast dwaj iluzjoniści – 

bracia Krajewscy. Ich występy 
obejrzało blisko stu widzów.

– Moje Cudaki cały czas się 
zmieniają, od 20 lat trwa tutaj 
rotacja roczników, a pierwsze 
z nich tworzą już dorośli lu-
dzie. To lekarze, dziennikarze, 
prawnicy, muzycy, duchow-
ny, a nawet pilotka samolotu 
– mówiła Grażyna Chmielo-
wicz, instruktorka i twórczyni 
Cudaków. – Sztuka cyrkowa 
rozwija pod różnymi kątami, 
cyrk to ruch, to piękno i es-
tetyka, mnóstwo fizycznych 
ćwiczeń. Przez naszą grupę 
przewinęło się wiele talentów, 
jestem dumna ze swoich pod-
opiecznych.

Bardzo barwne i przede 
wszystkim radosne obchody 
20-lecia istnienia Cudaków 
były też okazją, żeby podzię-
kować ich obecnym i byłym 
członkom, a  także osobom 
ich wspierającym, za wkład 

w sukcesy grupy. Organiza-
torzy przygotowali również 
poczęstunek dla uczestników 
jubileuszu.

– Jesteśmy jedną grupą 
artystów cyrkowych na bar-
dzo dużym obszarze Polski. 
Bardzo popularne są zajęcia 
taneczne, muzyczne, wokal-
ne czy plastyczne, ale cyrko-
we to rzadkość – podkreślała 
Grażyna Chmielowicz. – Ist-
nieją co prawda grupy kuglar-
skie, cenię je, ale to wciąż nie 
to samo. Kuglarze dochodzą 
na pewien poziom i na nim 
pozostają, chętnie występując 
na ulicach. Moi podopieczni 
mają za to głód nieustannego 
próbowania nowych dziedzin 
cyrkowych, a ich ulubionym 
miejscem jest scena lub arena.

Zajęcia z Cudakami to cała 
gama żonglerki – piłeczki 
wielu rozmiarów, maczugi, 
obręcze, kiwido oraz wywo-
dzące się z Chin diabolo i flo-

wersticki. Można też rozwijać 
ekwilibrystykę, do czego służą 
szczudła, monocykle, specja-
listyczny dwukołowy rower, 
kula, po której można cho-
dzić, drabinka cyrkowa bez 
podparcia i wałki do balanso-
wania. Oczywiście dobrzeńscy 
artyści nie ograniczają się i lu-
bią łączyć ze sobą wszystkie te 
formy sztuki cyrkowej.

Nazwa założonej w 2002 
roku grupy pochodzi nato-
miast z książki o dzieciach, 
które próbowały wielu niety-
powych rzeczy, przeżywając 
przy tym wiele przygód. Gra-
żyna Chmielowicz przeko-
nała się do tej nazwy wtedy, 
gdy po występie w opolskim 
Teatrze im. Jana Kochanow-
skiego Stanisław Rewieński 
ze Stowarzyszenia Mażore-
tek, Tamburmajorek i Che-
erleaderek Polskich w Opolu 
powiedział: „Proszę państwa, 
to są cudaki, ale nie dlatego, 
że to jacyś odmieńcy, tylko 
dlatego że to cudowne dzieci!”.

ORYGINALNE, BARWNE  
I UTALENTOWANE CUDAKI 
ŚWIĘTOWAŁY 20. URODZINY

 Jubileusz odbył się w sali kinowej Gminnego Ośrodka Kultury w Dobrzeniu Wielkim.

Gośćmi Cudaków podczas 
wydarzenia były: Grupa bale-
towa Arabesque, klub Dance 
Team oraz iluzjoniści – bracia 
Krajewscy
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Wśród popisów Cudaków znalazła się jazda na monocyklach.

Grażyna Chmielowicz to in-
struktorka i twórczyni Grupy 
Cyrkowej Cudaki.

Imprezę poprowadził Krzysztof 
Riewold – wychowanek Cuda-
ków i półfinalista programu 
telewizyjnego „Mam talent!”

Gratulacje na ręce Grażyny Chmielowicz złożyli między innymi 
dyrektor GOK-u Piotr Szafrański, były dyrektor Gerard Kasprzak 
oraz dr Alicja Iwańska – instruktorka działającej w ośrodku Grupy 
Baletowej Arabesque.  Zdjęcia: Tomasz Chabior

Jubileusz odbył się w sali kinowej Gminnego Ośrodka Kultury w Do-
brzeniu Wielkim. Uczestniczyło w nim prawie 100 osób. 20-lecie grupy to również tematyczne dekoracje.
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ZAPYTAJ
O SAMOCHÓD ZASTĘPCZY

na czas trwania naprawy!

AUTO SERWIS
ŁUKASZ KOŁODZIEJ

BLACHARSTWO •KLIMATYZACJA •MECHANIKA
•SZKODY GRADOWE •WYMIANA OPON •AUTO SZYBY 

77 4696 371

DOBRZEŃ WIELKI, ul. Sokołów 3

Współpracujemy z:

603 192 195


